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WARSZAWA — NIEDZIELA 10 SIERPNIA 1952 R CENA 15 gr.

W  niedzielę 26 października 1952 r. wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

P o d  has łem  u m o c n ie n ia  s p ó jn i  
m ia s ta  ze w s ią

Wojewódzkie narady delegatów 
na Kongres spółdzielczości zaopatrzenia i skupu

(f) We wszystkich wojewódz­
tw ach odbyw ają się obecnie 
■wojewódzkie narady delegatów 
na. I  Kongres Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i  Skupu — G m in­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ , k tó ry  odbędzie się 
w  W arszawie w  dniach 24 
26 bm.

Na naradach tych delegaci 
na Kongres — w yb ran i na 
gm innych i  pow ia tow ych w a l­
nych zgromadzeniach członków 
spó łdzie ln i — dysku tu ją  nad 
w n ioskam i i  dezyderatam i, ja ­
k ie  w  czasie zebrań wysunę li 
ch łop i _ spółdzielcy. Jedno­
cześnie oceniają oni dotychcza­
sową działalność gm innych 
spó łdz ie ln i i  dysku tu ją  nad 
fo rm am i ulepszenia pracy GS, 
aby jeszcze lep ie j s łuży ły  one 
interesom  m ało- i  średn ioro l­
nych chłopów, aby zgodnie z 
uchw a łam i V I I  P lenum  KC  
PZPR lep ie j spełn ia ły swoje 
zadania w  um acnianiu spójni 
m iasta ze wsią.

1.

W w o j. szczecińskim uczest­
n icy  narady zw ró c ili szczegól­
ną uwagę na sprawę należytego 
zaspokajania przez apara t spół­
dzielczy wzrastających potrzeb 
chłopów pracujących na tow a­
ry  przemysłowe. W  w o j. szcze­
cińsk im  powstało w  pierwszej 
po łow ie br. w  gromadach po- 
riad 100 nowych sklepów i  117 
punktów  sprzedaży detalicznej.

Spółdzielczość samopomocowa 
woj. szczecińskiego wykona ła 
pierwsza w  k ra ju  półroczny 
plan obrotów  w  d n iu  16 czer­
wca, a do końca półrocza prze­
kroczyła  p lan o 7,5 proc. Masa 
towarow a rozprowadzona w  I 
półroczu br. wzrosła o 24,5 proc. 
w  porów naniu z I  półroczem i P rzed d n ie m  w y b o ró w  
ub. roku. N iem ałe są również 
osiągnięcia spółdzielczości sa­
mopomocowej w  rozw oju za­
k ładów  przetwórczych.

Na naradzie delegatów woj. 
warszawskiego dużo uw agi po­
święcono spraw ie kon trak tac ji, 
zwłaszcza trzody  chlewnej.

UCHWAŁA RADY PAŃSTWA
z dnia 5 sierpnia 1952 r.

o zarządzeniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

2. Ustala się terminy czynności wyborczych 
określone w kalendarzu wyborczym załączo-

Na podstawie art. 7 Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 22 lipca 1952 r. — Przepisy wprowa­
dzające Konstytucję Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej —  oraz art. 85 ustawy z dnia 
1 sierpnia 1952 r. — Ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Rada Państwa zarządza wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i wyznacza datę wyborów na niedzielę 26 
października 1952 r.

nym do niniejszej uchwały.

3. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący Rady Państwa

BOLESŁAW BIERUT

Dziecięcy zespól regionalny z Milówki

K A L E N D A R Z  WYBORCZY/

(na jpóźnie j)

1) 55 dnia, t j .  1 września

Górnicy coraz sprawniej stosują 
maszyny górnicze 2) 50 dnia, t j.  6 w rześnia

(0 Okres rea lizac ją  Czynu 
Lipcowego b y ł dla gó m ikó w - 
m eehaników przem ysłu w ęglo- 
wego nowym  etapem wzmożo- 
ne j w a lk i o najwyższą w y d a j­
ność i m aksym alne w yko rzysta ­
nie  urządzeń mechanicznych.

W  Czynie L ipcow ym  — do­
b ry m i w yn ika m i może się po­
szczycić młodzieżowa brygada 
kom bajnowa kopa ln i „Zabrze- 
Zachód“ , kie row ana przez n a j­
młodszego polskiego kom b a jn i­
stę węglowego — Wojciecha 
W ink lera . W ykonu jąc zobowią­
zanie zlotowe osiągnęła ona w y ­
soką wydajność na roboczo- 
dniówkę.

G órnicy-m echanicy polskiego 
przem ysłu węglowego, po zw y­
cięskim  zakończeniu Czynu L ip ­
cowego, u trw a la ją  obecnie w 
codziennej walce o węgiel u - 
zyskane osiągnięcia.

W śród kom bajn is tów  przodu­
je  w  dalszym ciągu zwycięska 
w  I I  kw a rta le  b r  brygada z 
kopa ln i im . W ieczorka, k ie ro ­

wana przez Romana Juraszka. 
W lipcu  brygada ta wydobyła 
przeszło 6.300 ton węgla. Po­
nadto na ścianie wykona ła ona 
29 c y k li w ydobywczych zamiast i 
26, dz ięk i czemu oddział I I  ko­
pa ln i zrea lizował zadania w y ­
dobywcze w  116,7 proc., zaś 
planowaną wydajność przekro­
czył o 13,4 proc.

Ze zdwojoną energią T ' •.!■•' 
na ścianie kom bajnow ej kopa l­
n i „Ś ląsk“  m łody kom bajnista 
Ryszard Hadasik, k ie ru jący 
młodzieżową brygadą. W  l ip ­
cu br. brygada ta wykonała 4 
cykle ponad plan. Po pow ro­
cie z W arszawy, gdzie Hadasik 
przebyw ał jako delegat na Z lo t 
M łodych P rzodow ników  — bu­
downiczych Polski Ludowej, 
brygada podjęła nowe zobo­
wiązanie produkcyjne. M im o 
trudności geologicznych, na ja ­
k ie  napo tka li m łodzi górnicy w  
nowej części w yb ierane j ścia­
ny, w ykonu ją  oni 129 procent 
norm y.

Treść czynności w yborcze j

ogłoszenie uchw a ły  Rady 
Państwa w  przedm iocie i lo ­
ści, gran ic i  num erów  okrę ­
gów w yborczych, siedzib 
okręgow ych ko m is ji w y b o r­
czych oraz liczby posłów  w y ­
b ie ranych w  poszczególnych 
okręgach w yborczych (art. 
10), pow ołan ie  P aństw ow ej 
K o m is ji W yborczej (a rt. 22);

ogłoszenie uchw ał p rezyd iów  
rad narodow ych w  p rzedm io­
cie ilości, g ran ic  i  num erów  
obw odów  głosowania oraz 
siedzib obw odow ych ko m is ji 
w yborczych (art. 13), pow o­
łan ie  okręgow ych ko m is ji 
wyborczych (art. 22);

3) 45 dnia, t j .  11 w rześnia

4) 38 dnia, t j.  18 września

5) 35 dnia, t j.  21 w rześnia

6) 25 dnia, t j .  1 październ ika

7) 15 dnia, t j.  11 październ ika

pow ołanie obwodowych ko­
m is ji wyborczych (art. 22);

przesłanie spisów w yborców  
przewodniczącym  obwodo­
w ych ko m is ji w yborczych 
(art. 28);

w yłożenie spisu w yborców  do 
publicznego w glądu (art. 29), 
zgłoszenie l is t okręgowych, 
złożenie oświadczeń o zgodzie 
na kandydow anie (art. 37);

ogłoszenie danych o listach 
zarejestrowanych w okręgu 
w yborczym  (art. 46);

dostarczenie obw odow ym  ko­
m is jom  w yborczym  urzędo­
w ych k a rt do głosowania 
(a rt. 47).

W małe] wiosce góralskie j M ilówka kolo Żywca powstał nie­
dawno dziecięcy zespół regionalny, k tóry odniósł juz k i lka  
sukcesów. ja k  np. zdobycie 1 miejsca na wojewódzkich e l im i­
nacjach młodzieżowych zęspolów artystycznych w  Krakowie.

Na zdjęciu: kapela góralska zespołu.
Foto  C A F —T y m iń s k i

212 tysięcy dz iec i  zna jdz ie  w br. 
m ie jsce w p rzedszko lach

Setki tysiery młodzieży miejskiej i wiejskiej 
rozszerzają współzawodnictwo pozlotowe

P o ż e g n a ln y  w y s tę p  zespo łu  
/ i r a ls k ie g o  w  W a rs z a w ie

( fj W dn iu 8 bm. w  H a li M i­
row sk ie j odbył się w  obecnęści 
w ielo tysięcznych rzesz miesz­
kańców  W arszawy pożegnalny 
występ państwowego ura ls lue- 
go zespołu pieśni i tańca.

Na występ p rz y b y li: członko­
w ie  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, członkowie Rządu z w i­
ceprem ierem A. Zawadzkim  na 
czele, przewodniczący Zarządu 
G łównego TPPR E. Ochab oraz 
liczn i przedstaw icie le świata 
artystycznego. Obecny b y ł A m ­
basador ZSRR w  W arszawie A. 
Sobolew w  tow arzystw ie  człon­
ków  Ambasady.

Po koncercie, na k tó ry  złoży­
ły  się pieśni i tańce regionu u - 
ralskiego, wśród bu rz liw ych  o- 
w a c ji i okrzyków  na cześć p rzy ­
jaźn i po lsko-radzieckie j i  poko­
ju , wręczono artystom  kosze i  
w iązank i kw ia tów . Za nieza­
pom niane wrażenia, ja k ich  do­
s ta rczy li społeczeństwu po l­
skiem u reprezentanci p rzodu ją ­
cej sztuki radzieckie j, podzięko­
w a ła  w  serdecznych słowach w 
im ien iu  Zarządu Głównego 
TPPR posłanka Jaworska.

W  odpowiedzi przedstaw icie l 
K om ite tu  do Spraw Sztuki 
ZSRR, towarzyszący zespołowi 
znakom ity  kom pozytor A. No­
w ik ó w  ze wzruszeniem m ów ił 
o .gorącym przyjęciu , jakiego

U s i ą ij u jęcia p rzorl u f gcych 
załóg rybackich

(f) U spraw nia jąc organizację 
pracy, prowadząc skuteczną 
w a lkę  z postojam i ku tró w  oraz 
wzm acnia jąc dyscyplinę, ryb a ­
cy zatrudn ien i w  spółdzielni 
„Jedność Rybacka“  w  G dyni 
m eldu ją, o coraz to nowych o- 
siągnięciach. K ilk a  dn i te ­
m u załogi k u tró w  GDY-97 i 
GDY-115 w ykona ły  przed te r­
m inem  swe roczne p lany poło­
wów. O statn io zaś podobny 
m eldunek zgłosiła załoga k u ­
tra  GDY-130 z szyprem F erdy­
nandem Konkolem  oraz zało­
ga k u tra  G D Y -168 z szyprem 
Augustem  D ettla fem .

artyśc i doznali w  czasie swego 
pobytu w  Polsce.

(f) Odbywające się w dalszym 
ciągu plenarne posiedzenia za­
rządów wojew ódzkich ZM P 
om aw ia ją  osiągnięcia czynu zlo­
towego oraz sposoby dalszego 
rozszerzania współzawodnictwa 
wśród młodzieży. Ostatnio obra­
dowały zarządy wojewódzkie 
we W rocław iu , Szczecinie, K ra ­
kowie, Bydgoszczy, Z ielonej 
Górze i Opolu. W  posiedze­
niach uczestniczyli przedstaw i­
ciele Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej i Zarządu 
Głównego ZMP.

Przebieg obrad na plenarnych 
posiedzeniach wykazał ogromny 
rozmach czynu zlotowego m ło­
dzieży. W jednym  ty lko  woje­
wództw ie w rocław skim  130 ty ­
sięcy chłopców j dziewcząt, 
dzięki wzmożeniu Wydajności 
pracy dało ponadplanową pro­

dukcję  o wartości ck. 65 m ilio ­
nów zi. Czyn zlo towy m łodzie­
ży województwa krakowskiego, 
do którego stanęły 154 tysiące 
robotn ików , chłopów, pracowni­
ków um ysłowych i uczącej się 
młodzieży, przedstaw iał wartość 
24 m ilionów  zł.

W okresie współzawodnictwa 
zlotowego powstały setki no­
wych brygad produkcyjnych. W 
zakładach pracy woj. k rakow ­
skiego do współzawodnictwa 
młodzieży w łączyło się 661 no­
wych brygad. Dobre w y n ik i w 
produkcji osiągnęły w woje­
wództw ie bydgoskim 234 nowo­
powstałe brygady.

Za przykładem  swych kole­
gów .. robotn ików  do. czynu zlo­
towego p rzystąp iły  tysiące m ło­
dzieży w ie jsk ie j. M łodzi chłopi ’ 
robotn icy ro ln i we współzawod­

n ic tw ie  zlotowym  przyśpieszyli 
przeprowadzenie akcji żniwno- 
om łotowej. ZM P-owcy z Nowej 
Wsi Legn ickie j, opierając się na 
wzorach radzieckich zastoso­
w a li na swych poletkach do- 
św !adczaln,ych specjalną metodę 
upraw y lnu, uzyskując rośliny 
bardzie j odporne na ataki szkod­
ników.

Młodzież w iejska woj. zielo­
nogórskiego wzmogła w okresie 
czynu zlotowego walkę ze szko­
dn ikam i roślin oraz pomogła 
państwowym  gospodarstwom 
ro lnym  w pracach pniowych.

Przygotowania do Zlotu znacz­
nie zb liżyły młodzież niezorga- 
nizowaną do ZMP. Powstały 
liczne nowe koła ZMP. Na D ol­
nym  Śląsku w  okresie czynu 
zlotowego powstało 236 no­
wych kół.

Praca zlotowa młodzieży 
wpłynęła także na jeszcze szer­
sze rozw inięcie przez młodzież 
am atorskie j twórczości a rty ­
stycznej. Znacznie popraw ił się 
dobór program ów i poziom ich 
wykonania. Powstały również 
nowe zespoły artystyczne, jak  
np. 178 w  woj. bydgoskim oraz 
258 w woj. opolskim.

Większe zainteresowanie i 
udzia ł w sporcie — to jeszcze 
jeden z w yn ików  w ielkiego zlo­
towego współzawodnictwa. Na 
wsi m łodzi chłopcy i dziewczę­
ta wybudow ali nowe boiska 
sńortowe : tory przeszkód. W 
woj. zielonogórskim  powstało 
180 nowych boisk oraz 67 to­
rów przę-zkód. 10 tysięcy m ło­
dzieży tego województwa przy­
stąpiło do zdawania norm na 
SPO.

(d) W całym  k ra ju  w m iesią­
cach le tn ich prowadzone są in ­
tensywne przygotowania przed­
szkoli do rozpoczęcia zajęć.

Dzieci całej Polski o trzym a­
ją  już niedługo 170 nowych 
św ietn ie wyposażonych i w y ­
godnych budynków  przedszkol­
nych. Dzięki tym  inw estycjom  
wzrośnie znacznie ilość miejsc 
w przedszkolach, k tó re  będą 
m ogły obecnie przyjąć 212 ty ­
sięcy dzieci.

Obok szybkiego wzrostu ilości 
przedszkoli m ie jsk ich  wzrośnie 
również znacznie ich ilość na

wsiach. M. in. w na jb liższym  
czasie o tw arte  zostaną obok już 
istn ie jących — nowe przedszko­
la w 200 spółdzielniach produk­
cyjnych. Stałe przedszkola w ie j­
skie o tw arte  będą przez cały 
dzień, co pozwoli m atkom  na 
swobodne zajęcie się pracą na 
ro li i w gospodarstwie.

Od września br. zwiększy się 
znacznie ilość w y k w a lifik o w a ­
nego personelu pedagogicznego, 
k tó ry  przejm ie opiekę nad 
dziećmi W miesiącu tym  roz­
pocznie pracę 1.800 m łodych 
przedszkolanek, k tóre w r. 1952 
ukończyły studia zawodowe.

117 ty s ię c y  m ło d z ie ż y  p r z y jm ą  
s z k o ły  z a w o d o w e

(d) W zbliżającym  się nowym  
roku szkolnym 1952-53 Zasad­
nicze Szkoły Zawodowe p rz y j­
mą do klas pierwszych 116 700 
uczniów

Zasadnicze Szkoły Zawodo­
we przygotow ują w ciągu 2 lat 
w ykw a lifikow a nych  robotników  
około 230 różnych specjalności 
dla wszystkich gałęzi gospodar­
k i narodowej.

D o n io s łe  d n i  w
Zgodnie z uchwaloną przez Sejm  Ustawo­

dawczy ustawą o przepisach, w prow adzają­
cych K onsty tuc ję  Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej, Rada Państwa w yznaczyła  te rm in  
w yborów  do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej na dzień 26 październ ika  b r. T ym  sa­
m ym  weszliśm y w  okres przygotow ań do w y ­
borów , w  okres kam pan ii w yborcze j, k tó re j 
uw ieńczeniem będzie sam ak t głosowania m i­
lionów  polskich obyw ate li.

O rdynacja  wyborcza do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, k tó ra  w  zakresie 
praw a wyborczego rozw ija  zasady K onsty­
tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej, 
stwarza praw ne ram y dla w ie lk ie j akc ji w y ­
borczej. Czekające nas w yb o ry  będą dla ogó­
łu  obyw a te li realizacją głęboko dem okra­
tycznych zasad konsty tucy jnych , sankcjonu­
jących fa k t, że pełnia w ładzy  w  naszej O j­
czyźnie spoczywa w  rękach ludu  pracującego 
m iast i  wsi.

Rosnącą jedność m ora lno _ po lityczną na­
rodu polskiego w  walce o pokój, o plan 6- 
le tn i, o ugruntow an ie  naszej niepodległości 
—  dob itn ie  zam anifestowała w ie lka  debata 
kons ty tucy jna . Cementuje tę jedność nasza 
K ons ty tuc ja  —  W ielka K a rta  zw ycięstw  i  o- 
siągnięć narodu polskiego, w yraz jedności 
dążeń mas ludow ych — K onsty tuc ja , za k tó rą  
z gorącą aprobatą opow iedzia ły się m ilio n y  
ludz i p racy m iast i wgi, k tó ra  jednom yśln ie 
u c h w a lili przedstaw icie le w szystkich s tron­
n ic tw  i  organ izacji dem okratycznych w  Sej­
m ie.

Przed now ow ybranym  Sejm em  staną za­
dania w cie len ia  w  życie zasad K o n s ty tu c ji 
i  doprowadzenia do końca rea lizac ji p lanu 
6-letniego, um ocnienia niepodległości i  bez­
pieczeństwa Ojczyzny, uchw alen ia  dalszego 
p lanu budow y socjalizm u, ro z k w itu  gospo­
d a rk i i k u ltu ry  narodowej, podniesienia do­
b roby tu  mas pracujących.

Okres przedw yborczy będzie okresem o- 
grom nej a k tyw iza c ji mas pracu jących w  na­
szym k ra ju . Rosnąca aktyw ność mas w  cza­
sie te j kam pan ii przyn iesie  dalszy w zrost

świadomości ludu 
go do w ykonania

pracującego, zm obilizu je 
bieżących gospodarczych 

zadań w  mieście i  na wsi, um ocni fro n t na­
rodowy.

W tym  okresie rozw in ie  się szeroka, szer­
sza niż k ie d yko lw ie k , kam pania uśw iadam ia­
jąca, k tó ra  dotrzeć musi do każdego miasta, 
miasteczka, osiedla i  w si po lsk ie j, k tó ra  do­
trzeć musi do każdego upraw nionego do gło­
sowania.

Chodzi o to, by  każdy obyw ate l naszego 
państwa, k tó ry  26 październ ika w rzuc i swo­
ją  w yborczą ka rtę  do u rn y , w  całej pełni 
i w  całej rozciągłości zdaw ał sobie sprawę 
z tego, na kogo g łosuje i przeciw  kom u gło­
suje, za ja k im  program em  się opowiada 
i  przeciw  ja k im  know aniom  antypo lskim  
składa gorący protest.

Chodzi o to, by  każdy w yborca, k tó ry  26 
październ ika odda swój głos, w y ra z ił przez 
to dumę z naszych w ie lk ich  zdobyczy i osią­
gnięć, by w y ra z ił pełną gotowość do dalszej 
w ytężonej pracy nad w cie leniem  w  życie 
w spania łych perspektyw , k tó re  roztoczyło 
przed narodem  po lsk im  zw ycięstw o mas p ra ­
cujących, zdobycie w ładzy przez lud. O tych 
perspektyw ach m ó w ił na V II  P lenum  KC na­
szej p a rt ii tow . B ie ru t, kreśląc nasze zada­
nia:

„Zjednoczyć w szystkie siły, nadać im  św ia­
domy, planow y k ie runek i podnieść zacofany 
do niedaw na b y t m ateria ln y  i siły w ytw ó r­
cze społeczeństwa na najw yższy poziom, jak i 
może osiągnąć w olny, w yzw olony naród. Z jed ­
noczyć wszystkie siły narodu, aby w  czasie 
jak  najkrótszym  przebudować gospodarkę 
Polski z zacofanej, jednej z najsłabszych 
w  Europie —  w  przodującą technicznie i jed­
ną z najsilniejszych w  Europie. Zjednoczyć 
wszystkie siły narodu, aby z k ra ju  na wpół 
rolniczego, w  k tó rym  ziem ia daw ała —  i jesz­
cze daje n iestety —  bardzo niskie urodzaje 
(nie dlatego, że jest zła, ale dlatego, że jest 
upraw iana w  sposób przestarzały), uczynić 
k ra j wysoko uprzem ysłowiony,, k ra j że­
laza, betonu i  stali, k ra j m aszyn i  elek­

tryczności, k ra j wysokiej techniki zarówno  
w  przem yśle, ja k  i w  ro ln ictw ie, k ra j ko rzy ­
stający w  pełni ze swych' u kry tych  dotąd 
i słabo w ykorzystanych, ale bezspornie w ie l­
k ich bogactw naturalnych, k ra j jed no lity  go­
spodarczo i ku ltu ra ln ie , k ra j w ie lk ie j m eta­
lu rg ii i w ie lk ie j chem ii, k ra j żeglugi m or­
skiej i portów  św iatowych, k ra j wysokich  
urodzajów  i w ysokiej k u ltu ry . Oto, jak ie  jest 
zadanie naszego frontu  narodowego w  walce
0 pokój i P lan Sześcioletni“.

Chodzi w ięc o to, aby każdy g łosujący 
w  dn iu  26 październ ika w  pe łn i b y ł świadom, 
że ta droga jes t jedyną  drogą, zabezpiecza­
jącą in te resy naszego narodu, gw arantu jącą 
rozw ój i  niepodległość naszej O jczyzny.

Chodzi o to, by m ilionow e  masy pa rty jn ych
1 bezparty jnych  w ysuw ając najlepszych sy­
nów  ludu  jako  kandyda tów  na posłów i  g ło ­
sując na n ich, zdaw ały sobie sprawę, że tym  
sam ym  przyczyn ia ją  się do urzeczyw istn ie ­
n ia  szczęśliwego ju tra  narodu polskiego, tak  
samo, ja k  p rzyczyn ia ją  się do tego swą co­
dzienną wytężoną pracą i  nauką, w fabryce 
w  kopa ln i, w  hucie, na budowie, na ro li, 
w  b iurze, w  szkole, na un iwersytecie.

Chodzi o to, by głos każdego w yborcy  b y ł 
św iadom ym  głosem człow ieka, w ypow iada­
jącego się za św ia tow ym  obozem pokoju  — 
przec iw  podżegaczom w ojennym , za naszą 
n iezłom ną p rzy jaźn ią  z ZSRR i w szystk im i s i­
ła m i poko ju, przeciw  im peria lis tycznym  lu ­
dobójcom  z U SA i  ich h itle ro w sk im  sprzy­
mierzeńcom.

Nadchodzące w ybo ry  do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j będą d ru g im i 
z ko le i w ybo ram i w  odrodzonej Polsce. 
P ierwsze w yb o ry  — do Sejm u U staw odaw ­
czego, o d b y ły  się ponad 5 la t tem u, w  roku 
1947. Wówczas w ybo ry  odbyw ały  się w w a­
runkach  zaciętej w a lk i obozu dem okrac ji lu ­
dow ej pod przewodem klasy robotniczej 
p rzec iw ko  nie rozb itym  jeszcze, wspomaga­
n ym  bezpośrednio z zewnątrz, s iłom  reakcji. 
Wówczas toczyła się w a lka  o ugrun tow an ie  
w ładzy ludow e j i  w a lka  ta zakończyła się

druzgocącym zw ycięstwem  ludu p racu ją ­
cego.

D zis ia j — w  przededniu kam pan ii w yb o r­
czej — sytuacja  jes t inna, o w ie le  ko rzys t­
niejsza dla narodu  polskiego. D em okracja lu ­
dowa w  naszym k ra iu  została ostatecznie 
u trw a lona, sprzęgnięte z im peria lizm em  s iły  
reakc ji zostały rozgrom ione. N iedob itk i re­
akc ji, stojące na służbie w rogich narodow i 
know ań im peria lis tycznych , pos taw iły  się 
poza narodem. Dziś naród po lski, stając się 
narodem socja listycznym , zespolił się w  na­
rodow ym  fronc ie  w a lk i o pokój i  p lan  6 -le t- 
n i przeciw  w ro g im  sobie siłom.

W  1947 r. k ra j przystępow ał do odbudowy 
ze s trasz liw ych  zniszczeń w ojennych. W  cią­
gu 5 la t dokona liśm y więcej n iż nie jedno 
pokolenie: n ie ty lk o  dźw ignę liśm y k ra j 
z ru in , ale rozbudow aliśm y nasz przem ysł, 
nasze m iasta, nasze wsie tak, ja k  n igdy do­
tąd w  h is to r ii P o lsk i, w zm ocn iliśm y siłę pań­
stwa ludowego o fia rn ym  trudem  synów 
i  córek O jczyzny.

Zadaniem , k tó re  stoi teraz — jest umoc­
n ien ie  państwa ludowego, um ocnienie i roz­
szerzenie fro n tu  narodowego, umocnienie 
i rozszerzenie w ięz i w ładzy ludow ej z n a j­
szerszymi masami ludow ym i, umocnienie 
i rozszerzenie w ię z i i  łączności m iędzy partią  
a najszerszym i b e zp a rty jn ym i masami ludo­
w ym i, zdecydowana i  n iezłom na w a lka  z ob­
cym i agenturam i, z n iedob itkam i reakc ji 
i obcych d yw e rs ji.

Zadaniem  organ izacji p a rty jn ych  i  spo­
łecznych, zadan iem . w szystkich a k t5Tw istów  
i  ag ita to rów  —  p a rty jn y c h  i bezparty jnych 
—  będzie ja k  najszersze rozw in ięcie tej 
w ie lk ie j ka m p a n ii i  dotarcie z je j hasłam i 
do każdego obyw ate la .

W ten sposób dzień w yborów  stanie się 
dniem  w ie lk iego  zw yćięstwa narodu po lskie­
go w  walce o um ocnienie państwa ludowe­
go, o ro z k w it i  szczęście O jczyzny, o dobro­
b y t ludu pracującego. W ten sposób dzień 
w yborów  pom noży w k ład  zjednoczonego na­
rodu polskiego do wspólnej d la w szystkich 
narodów  sp raw y  obrony pokoju.

Młodzież korzysta ze stypen 
diów  państwowych różnej wy 
sokości, w zależności od kie 
runku  szkolenia i swej- sytuacji 
m ateria lne j W ubiegłym  roku 
szkolnym  stypendia państwowe 
o trzym yw a ło  ponad 84 tys ucz­
n iów  Zasadniczych Szkół Za­
wodowych. Przy większości 
szkół wybudowano i odpowie­
dnio wyposażono in te rna ty  do­
starczające młodzieży za opłatą 
160 zł miesięcznie mieszkania 
i utrzym anie. W ten sposób 
um ożliw ia  się naukę młodzieży 
m ieszkającej w większych od­
ległościach od szkół. Roztoczo­
no też nad nią trosk liw ą  opiekę 
zdrowotną. Szkoły wyposażono 
w gabinety lekarskie i denty­
styczne, uprzystępniono m ło­
dzieży korzystan ie z nowocze­
snych m iędzyszkolnych przy­
chodni lekarskich. Znaczna 
część uczniów wyjeżdża ro k ­
rocznie na wczasy letnie.

Obecnie — w całym .kra ju 
trw a ją  jeszcze zapisy kandyda­
tów  do klas pierwszych Zasad­
niczych Szkól Zawodowych na 
nowy rok szkolny. O przyjęcie 
ubiegać się mogą absolwenci 
szkół podstawowych, składając 
podania w dyrekcjach odpo­
w iednich szkół. In fo rm a c ji 
udzie lają D yrekcje  Okręgowe 
Szkolenia Zawodowego.

Grupa harcerzy 

odleciała ita obóz
do Bułgarii

(d) W dn iu 6 bm. odleciała 
samolotem z Warszawy do So­
f i i  grupa polskich harcerzy — 
uczniów szkół podstawowych — 
na obóz le tn i do B u łga rii. M ło ­
dym  pasażerom towarzyszyli 
wychowawcy. Dzieci otoczone 
zostały serdeczną opieką perso­
nelu P L L  „L o t“  i doskonale 
zniosły k ilkugodzinną podróż 
samolotem. D yrekcja  P L L  „L o t“ 
zaopatrzyła harcerzy w  paczki 
żywnościowe ze słodyczami i 
napo jam i chłodzącymi. Z Sofii 
harcerze polscy od lecieli do 
M iędzynarodowego Obozu Pio­
n ierów  nad morzem Czarnym 
w  m iejscowości Stalino.

Tym  samym samolotem przy­
była z S ofii do W arszawy w  
dn iu 7 bm. grupa pion ierów 
bu łgarskich na wczasy letn ie 
w  Polsce. Po zwiedzeniu W ar­
szawy pion ierzy bułgarscy w y­
jeżdżają na wypoczynek do 
dziecięcego miasteczka w  Pod­
grodziu, w o j. szczecińskie.
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W a l k i  w  K o r e i
f f i  P E K IN  (PAP). — Dowód«-I nuow aly  na poszczególnych od- 

to o naczelne K oreańskie j A rm ii cinkach fro n tu  w a lk i z naciera-
Ludow ej w  kom unikacie  ogło­
szonym w  Phenjanie 8 sierpnia

jącym  nieprzyjacie lem .
D n ia  8 bm. oddzia ły a r ty le r ii

donosi; W ciągu ubiegłe j d o b y . przeciw lotn icze j i  strzelców- 
oddzia ły a rm ii ludowej, w s p ó ł- ; n iszczycieli sam olotów zestrze- 
dzia ła jąc z oddziałam i ch ińsk ich l i ły  4 i uszkodziły 2 sam oloty i 
ochotn ików  ludowych kon ty - i n ieprzyjacie lskie.

N o w e  p r o w o k a c je  re a k c j i  
f ra n c u s k ie j

ff) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  | św iadczy łyby o „sp isku " prze- 
„H u n .a n ite " donosi z Tu lonu , że | c iw ko  bezpieczeństwu państwa, 
na polecenie sędziego Rotha po- ' Jak w iadom o, G ioyan in i
l ic ja  przeprow adziła  ponowną 
rew iz ję  w  m ieszkaniu G iovan i- 
niego, sekretarza zw iązków  za­
w odow ych departam entu Var, 
wchodzących w  skład CGT.

D zienn ik  przypom ina, że p ie r­
wsza rew iz ja , k tó re j celem było  
znalezienie dokum entów , nie \ 
p rzyn ios ła  żadnych rezu lta tów , 
oraz, że w y n ik  ponownej re w i­
z ji dowodzi jeszcze raz braku 
ja k ic h k o lw ie k  poszlak, k tó r e 1

w ie lu  innych  p a trio tó w  fra n c u ­
skich zostało, na polecenie R ot­
ha. uw ięzionych pod powyższym 
pretekstem. „H u m a n ite " doda­
je, że now y m anew r Rotha 
zmierza rów nież do w yw arc ia  
w p ły w u  na Izbę Oskarżeń, k tó ­
ra w  na jb liższych dniach ma 
wypow iedzieć się w  spraw ie 
wypuszczenia na w o lną  stopę 
aresztowanych p a trio tó w  de­
partam entu  Var.

Prasa koreańska ujawnia nowe potworne 
zbrodnie zezwierzęconych żołdaków

amerykańskich

Faszystowski terror 
kolonizatorów francuskich w Tunisie

(f) PAR YŻ (PAP). —  Na ia -  f ści k ie row a n ia  sw ym i w łasny-

(a) P E K IN  (PAP). Prasa ko ­
reańska zamieszcza w ie le  no ­
w ych fa k tó w  o bestialstwach 
am erykańskich w  K ore i. Jak 
donosi „M in czu  Czoson“ , żo ł­
nierze am erykańscy w  czasie 
chw ilow e j okupac ji gm iny  Eczu 
w  powidfcie Czunhwa (p ro w in ­
cja po łudn iow y Phenjan) spę­
d z ili pod groźbą użycia b ron i 
w szystkich m ieszkańców gm iny 
na jedno m iejsce pod p re tek­
stem w iecu „d la  pow itan ia  
w o jsk  am erykańsk ich“ . O ku­
panci w y b ra li następnie z t łu ­
mu w szystkie m łode kob ie ty  i 
zgw a łc ili je. W ie lu  o fia rom  b a r­
barzyńcy am erykańscy w y p a lili

w ę  czerwonych". P rzyw iąza li i śnie w ezw a li on i przez rad io

S t r a j k  k o le ja r z y  w ło s k ic h

oni do, drzew  przeszło 130 pa - sam oloty, k tó re  rozpoczęły ma 
tr io tó w  1 n ie  daw a li im  poży- J sakrę nieszczęsnych m ieszkań
w ienia. Wszyscy pa trio c i zginę li 
z głodu.

Pewnego dn ia  — kon tynuu je  
tygo dn ik  — opraw cy am e ry ­
kańscy w yp ro w a d z ili ze w spom ­
nianej w s i przeszło 30 m łodych 
kob ie t i dziewcząt. N iek tó re  ko ­
b ie ty  b y ły  z dziećmi. A m e ry ­
kańscy siepacze zaprow adzili 
?r upę do wąwozu N okiagor, w  
k tó rym  zna jdow a ł się, p rzygo­
tow any zawczasu, g łęboki rów . 
K ob ie ty  ustaw iono nad rowem , 
a następnie jeden z kon w o jen ­
tów  z b liży ł się do szeregu i

ców pow ia tu , os trze łiw u jąc ich 
z b ro n i pok ładow ej. Zginęło 
przeszło 300 osób.

Zbrodnicze doświadczenia 
Amerykanów  

z bronią bakteriologiczną 
w Burmie

(f) R Z Y M  (PAP).

w ody stosowania przez A m e ry -
kanów  b ron i bakterio log icznej 
w  K o re i i Chinach północno- 
wschodnich, zbadane przez n ie ­
go podczas w izy ty  w  Chinach, 
s tan ow ą  dostateczną podstawę 

i dla przeprowadzenia śledztwa 
przez bezstronny organ.

K in gsb u ry  p o tw ie rdz ił ró w - 
| nież słuszność odm owy C h iń - 
! czyków dopuszczenia M iędzyna- 
| rodowego kom ite tu  Czerwonego 

D zienn ik  K rzyża dla zbadania sprawy
„A v a n ti" ,  pow o łu jąc się na do- j stosowania przez A m erykanów  
niesienia z S ingapur, podaje, że i bron i bakterio log icznej, podkre- 
A m erykan ie  prowadzą badania j fla jąc , że kom ite t ten pozosta-

żelazem piętna na ciele, zaś tym  | pchną ł bagnetem jedną z k o - 
kobietom , k tó re  s taw ia ły  opór, i biet, stojącą z dzieckiem  na rę - 
żołnierze am erykańscy p rze b ili | ku. Pozostałe kob ie ty  rz u c iły  się

m ach ..H um an ite" ukazał się 
w y w ia d  z cz łonkiem  K om ite tu  
Centralnego FPK, deputowanym  
Leonem  F e ix  na tem at sy tua­
c j i  w  Tun is ie  . Jak w iadomo, 
Leon F e ix po p rzybyc iu  do T u­
nisu został aresztowany i b ru ­
ta ln ie  w ysied lony przez w ła ­
dze ko lon ia lne.

D la  każdego uczciwego F ra n ­
cuza — pow iedzia ł Leon Feix 
—  sytuacja  ta jest dram atyczna. 
L u d  tu n is k i p ragn ie je dyn ie  po­
rozum ien ia  z naszym kra jem  
oraz u trzym yw a n ia  z F ranc ją  
przy jaznych  stosunków  gospo­
darczych, k u ltu ra ln y c h  i  in ­
nych. Zgodne są co do tego 
w szystk ie  pa rtie  i  w szystk ie  od-

j  m i spraw am i za pośrednictwem  
j  tum skiego rządu i  zgromadzenia 
j  narodowego.

Na te um iarkow ane żądania 
| w ładze ko lon ia lne  odpow iada ją 
| już  od sześciu m iesięcy ekspe­

dyc jam i k a rn y m i oraz p rze trzy - 
| m yw aniem  w  w ięzieniach i  o- 
| bozach koncen tracy jnych  tys ię - 
| cy n iew innych  ludz i. Codziennie 
! skazuje się na surowe k a ry  pa- 
! t r io tó w  tun isk ich , op iera jąc się 
| jedyn ie  na raportach p o lic y j­
nych. T ry b u n a ł w o jskow y  w  

! Tun is ie  obradu je  p ra w ie  bez 
I p rzerw y. W  obecnej c h w ili do- 
j chodzenia po licy jne  dotyczą 10 

tysięcy osób. W  ta k ie j to  a tm o- 
| sferze rząd francu sk i zamierza 

, - - - - - - - - -  - j kontynuow ać rozm ow v w  sp ra ­
w m y  ruchu wyzwoleńczego w  w ie  tak zwanego p lanu  re fo rm .

nosy dru tem  ł  oprow adza li na­
gie po wsi. K ilk u n a s tu  kob ie­
tom  opraw cy am erykańscy w y ­
k łu l i  oczy. K ob ie ty  ciężarne zo­
sta ły  bestia lsko zamordowane.

W  czasie chw ilo w e j okupac ji 
m iasta S ariw on —  pisze tygod ­
n ik  „N ow a K o re a " —  in te rw e n ­
ci zamęczyli u stóp góry M iro -  
san przeszło 700 pa trio tów . 
M ordercy p rzyp a la li swe o fia ­
ry  ogniem, w y b ija li zęby, odci­
na li nosy i w y k lu w a li oczy. 
K ob ie ty  oprow adza li nagie po 
ulicach, a następnie rozstrze li­
w a li. We w si D iuczen w  p ro ­
w in c ji Hwanhe, bandyci ame­
rykańscy u rzą dz ili tzw. „w y s ta -

do ucieczki, jednakże wszyst­
k ie  p a d ły  pod k u la m i rozbest­
w ionych  żołdaków  am erykań ­
skich.

We w s i Safennl soldateska 
am erykańska w  bestia lsk i spo­
sób zam ordowała oko ło  200 ko ­
biet. A m erykańscy siepacze ro - 

1 zebra li je  do naga i op raw a- 
I dza li po w s i a następnie urzą - 
I d z ili z n ich  żywe cele, s trze la - 
| jąc z p is to le tów  1 karab inów .

P rzy  w yco fyw an iu  się z po ­
w ia tu  Janian, okupanci am e ry­
kańscy pod pozorem ew akuacji 
„do ba rdz ie j bezpiecznych oko­
l ic "  up ro w a d z ili ze sobą dużą

w  celu „udoskona len ia“  śród - 
j ków  w o jn y  bakterio log iczne j.

M im o starań am erykańskich, 
aby doświadczenia swe u trz y ­
mać w  ta jem n icy, osoby, k tó re  
p rzyb y ły  z Rangunu do S inga-

je w yraźn ie  pod w p ły w a m i a- 
m erykańsk im i.

Społeczeństwo USA  
przeciw wojnie w  Korei

(f) NO W Y JO R K  (PAP). O r-
p u r ośw iadczyły, że na jednym  i S®n izacJa „Pochód A m eryka

“ V i n o u r  T ir  o h n r m i o  n n l r m n 11
z p lem ion po łudn iow o-zachod­
n ie j B u rm y  p row adz i się do - 
świadczenia nad skutecznością 
n iek tó rych  odkryć  am erykań - 
skich w  dziedzin ie b ro n i bak te ­
rio log iczne j.

*
(f) N O W Y JO R K  (PAP), Jak 

donosi korespondent dziennika 
„D a ily  Compass", p rzew odni­
czący Rady Tow arzystw a P rz y - . 
ja źn i A m erykańsko -  Radzie­
ck ie j, John K in gsb u ry  ośw iad-

grupę m ieszkańców. Równocze- i czyi po powrocie z C hin, że do-

nów w  obronie po ko ju “  w ys to ­
sowała do kandyda tów  na p re ­
zydenta — Stevensona, E isen­
howera i  H o llinana  pismo, w  
k tó rym  potępia opracowany 
przez dowództwo am erykań­
skich s ił lo tn iczych  p lan bom ­
bardow ania 78 m iast północno- 
koreańskich.

O rganizacja wystosowała ró ­
wnież pismo do Trum ana, w zy ­
w a jąc go do w ydan ia rozkazu 
przerw an ia  ognia w  K o re i i u - 
regulow ania wszystk ich spor­
nych kw e s tii p rzy  stole kon fe ­
rency jnym .

(f) R Z Y M  (PAP). W  s tra jk u  
powszechnym ko le ja rzy  w ło ­
skich, k tó ry  odby ł się 7 bm. 
wzię ło  udzia ł oko ło 90 proc. p ra ­
cow n ików  ko le jow ych .

Z doniesień prasy w yn ika , że 
w  dn iu  s tra jk u  na rzym skim  
D w orcu G łów nym  staw iło  się 
do pracy zaledwie 80 k o ­
le ja rzy , a na stacjach pod­
m ie jsk ich  sto licy  s tra jk  b y ł 
stuprocentowy. W  M ed io la­
nie s tra jko w a ło  90 proc. ko le j a-

rzy, a w  B o lon ii 93 proc. Rów» 
nież w  Piem oncie i  L ig u r ii p ro ­
cent s tra jku ją cych  b y ł bardzo 
w ysoki. W  Toskan ii s tra jko w a ­
ło  p raw ie  100 proc. ko le ja rzy. 
Podobna sytuacja panowała w  
Pizie, F lo re nc ji, L ivo rn o  i in ­
nych m iastach.

P róby złam ania s tra jk u  ze ■ 
strony w ładz, przez użycie do 
uruchom ien ia k o m u n ik a c ji wo j» 
ska, spełzły na niczym .

M a c h  i nac je a m e r  y k a  ń s k ie  
w  A u s t r i i

(f) W IE D E Ń  (PAP). — A u ­
s tr ia ck i dz ienn ik „D e r A bend“ , 
pow o łu jąc się na doniesienia a- 
m erykańsk ie i służby in fo rm a ­
cy jn e j, podaje, że przebyw ający 
w  W iedn iu  k ie ro w n ic y  os ław io­
nego „urzędu wzajem nego za - 
pew nien ia bezpieczeństwa“ K en - 
ney i D raper przeprowadzą roz­
m ow y z kanclerzem  F ig lem  i 
in n y m i osobistościam i w  spra­
w ie  tzw . „am erykańsk ie j pomo­
cy gospodarczej d la  A u s tr i i“ .

G łów nym  zadaniem Drapera

— pisze „D e r A bend“  — jest 
rea lizac ja  uchw a ł lizbońsk ie j 
kon fe ren c ji k ra jó w  uczestniczą­
cych w  b loku  a tlan tyck im .

P rzypom inając, że D raper, ja ­
ko doradca ekonom iczny a- 
m erykańsk ie j a d m in is tra c ji w o j­
skowej w  T rizo n ii za jm ow a ł się 
przygotow yw an iem  je j re m ill-  
taryzac.ii, „D e r A bend“  podkre­
śla, że obecnie chodzi o w łącze­
nie A u s tr i i zachodniej do p la ­
nów w o jennych  USA.

Mowy numer pisma 
„0  (rwały pokój, o demokrację ludową!“

Tunisie . .Tako je d yn y  w arunek 
w ysu w a ją  one danie im  możno-

Budowle nowego życia -  budowle pokoju
A rty k u ł wstępny dziennika „Prawda“

k tó ry  —  w  istocie rzeczy n ic  
nie ma zmienić.

„Radę
fa) N O W Y  JO R K  (PAP). 

W  H ono lu lu  (na W yspach H a­
w a jsk ich ) zakończyły się obra­
dy m in is tró w  spraw  zagranicz­
nych USA, A u s tra lii i  Nowej 
Z e land ii. K on fe renc ja  zwołana 
została przez Achesona.

W edług o fic ja lnego kom un i- 
. ka tu . opublikowanego przez 

uczestników  kon fe ren c ji, posta­
n o w il i on i u tw o rzyć  „Radę un ii 
s tre fy  P a cy fiku “ , do k tó re j 
wchodzą m in is tro w ie  spraw  za­
granicznych wszystk ich trzech 
kra jów '. Rada ta będzie odby­
w a ła  coroczne na rady w  je d ­
nym  z k ra jó w , uczestniczącym 
v  Radzie. Prócz tego p rzew i­
dziane jest zw o ływ anie  specja l­
nych posiedzeń w icem in is trów  
spraw  zagranicznych w  W a­
szyngton ie ,  Przy Radzie powsta­
je  specjalna grupa, złożona 
z p rzedstaw ic ie li w o jskow ych 
trzech uczestniczących k ra jów . 
Zadaniem  tej g rupy będzie kon ­
su ltow anie  Rady „w  dziedzinie 
w spółpracy w o jskow e j“ . Przed­
staw icie lem  USA w' te j g rup ie  
w o jskow e j m ianow any został 
a d m ira ł Redford. " 1

montują agresywną 
unii strefy Pacyfiku

(f) LO N D Y N  (PAP). K om en­
tu jąc  przebieg kon fe ren c ji
p rzedstaw ic ie li USA, A u s tra lii 
i N ow ej Z e land ii w  H ono lu lu , 
dz ienn ik  angie lski „M anche­
ster G uard ian“  w  koresponden­
c ji z M e lb u m u  podkreśla, że 
am erykański i  a u s tra lijs k i
p u n k ty  w idzen ia w  spraw ie 
paktu  P a cy fiku  są ca łkow ic ie

(f) MOSKWA (PAP), W artykule wstępnym pt.: „Budo­
wlę nowego życia — budowle pokoju“ dziennik „Praw­
d a " pisze o ogromnym rozmachu pokojowego budownictwa 
w  krajach wielkiego obozu demokracji i socjalizmu, które­
mu przewodzi Związek Radziecki.

D zienn ik wskazuje, że za , dz ie rn ikow e j tr iu m fe m  m a rk - 
przyk ładem  k ra ju  zw ycięsk ie - ! s izm u-len in izm u. 
go socja iizm u m asy pracujące i N ow y us tró j społeczny i  pań- 
k ra jo w  dem okrac ji lu do w e j bu - ; , tw o w y  k tó ry  U w a l i ł  się w  
du ją  nowe życie Doświadczenia k ra jach  dem okrac ji ludow e j, 
zwycięskiego budow n ic tw a so- i w y z w o lił s iły  narodów, s tw o rzy ł 
c ja lizm u  w  ZSRR w ykaza ły , ze w a runk i d la  szybkiego rozw o ju  
ty lk o  len inow sko-s ta linow ska  | ekonom ik i i  k u ltu ry , d la  pod- 
droga p row adzi do p raw dz iw e j | n iesienia dobrobytu  mas p ra - 
wolności i  szczęścia narodów, j cujących. Pod k ie row n ic tw e m  
Zw ycięstw o socja lizm u w  ZSRR ; p a r ti i kom un istycznych i  ro b o t-

s-przeczne. W  au s tra lijsk ich  ko - | f 13 h istoryczne, na m ia rę  św ia - j  niczych na rody tych  k ra jó w  z
łach pa rlam enta rnych  i w  op i­
n i i pub liczne j —  podkreśla

tową, znaczenie. | ogrom nym  entuzjazm em  budu ją
N arody P olski, Czechosłowa- i nowe. społeczeństwo przezw y-

dz ienn ik  —  panu je  przekona- ! ciń  W ęgier, R u m un ii, B u łg a r ii i  [ c iózai3 c trudnośc i wzrostu.'
nie, że m ontow any pa k t Pacy- A lb a n ii wyzw olone przez A rm ię  1 ....................
f ik u  powiększa niebezpieczeń- | Radziecką spod ja rzm a faszy- j p o lity k i up rzem ysłow ienia, zm ie 
stw o ze s trony  odradzającego j sl°w sk ieg o  o b a liły  uc isk im p e - rza jące j do zbudow ania pod-

1 ria lis tyczny , po łoży ły  kres pa- j  staw  socja lizm u, zapewnia w o l-  
now aniu  k las  w yzyskiw aczy, u - 

dziej obaw ia się zam ia ru ' roz- 'S tanow iły  w ładzę mas p ra cu ją -
szerzenia przez USA ram  pak- i cych 1 w k ro czy ły  na drogę b u - j  dukc ja  przem ysłow a w  k ra ja ch  
tu  rów nież na Japonię i  F i l i -  i d°w y  socjalizm u. Zw ycięstw o i  dem okrac ji lu do w e j w  Europie

re w o lu c ji ludow e j w  Chinach przekroczyła znacznie p ro du k-

się m ilita ry z m u  japońskiego, 
dlatego też A us tra lia  na jba r

K onsekw entne rea lizow anie

nym  narodom  w ysok ie  tem po 
rozw o ju  przemysłowego. P ro -

piny.

D z ienn ik  „Y o rksh ire  
podkreśla w  a rty k u le  redakcy j 
nym , że w  A u s tra lii i Nowej 
Z e land ii wzrasta zaniepokojenie 
m ożliwością przyszłe j agresji 
Japon ii.

je s t na jw iększym  po W ie lk ie j 
Post“  i Socja listycznej R e w o luc ji Paź-

| obcy Im pe ria lizm  k ra je  Europy 
| środkow ej i  po łudn iow o- 
| wschodniej tw orzą  obecnie i 
j  ro z w ija ją  ciężki, k ra jo w y  prze- 
| m ysi —  trw a łą  bazę dla  rozw o­
ju  całej gospodarki narodowej, 
stają się p rzodu jącym i, uprze­
m ys ło w io nym i państw am i so- 

! c ja lis tycznym i. W spaniałe suk­
cesy w  poko jow e j, tw órcze j p ra - 

| cy osiągnął rów nież pod k ie ­
row n ic tw em  p a r t i i ko m u n i­
stycznej w ie lk i naród ch ińsk i.

D z ienn ik  podkreśla, że tw ó r­
cza energia w o lnych  narodów  
zna jdu je  do b itn y  w y ra z  w  o- 
grom nym  rozm achu budow n ic ­
tw a  w  k ra ja ch  dem okrac ji lu ­
dowej. U rucham iane są nowe 
fa b ry k i i zak łady przem ysłowe, 
kopaln ie , e lek trow nie , lin ie  k o ­
le jow e i  kan a ły  nawadniające. 
B ud u je  się nowe m iasta 1 o- 
siedla robotnicze. B udow lam i 
nowego życia, budow lam i poko­
ju  nazyw a ją  masy pracujące 
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
wznoszone przez nie potężne 
ob iekty.

Ź ród łem  natchnien ia i w ia ry  
w  powodzenie sw ej pokojow e j

c ję  przedwojenną. Zacofane do j pracy —  pisze dz ienn ik  — są 
niedawna i  u ja rzm ione  przez i d la mas pracu jących k ra jó w  de­

m o k ra c ji ludow e j, w ie lk ie  bu­
dow le kom unizm u w  Z w iązku  
Radzieckim . Z ogrom ną rado­
ścią p o w ita ły  masy pracujące 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
wiadom ość o o tw a rc iu  K ana łu  
W ołga-Don im . Lenina. Bezgra­
niczna jest wdzięczność mas 
pracujących k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j dla narodów  Zw iązku 
Radzieckiego za ogromną i 
wszechstronną pomoc w  budo­
w ie  now ych zakładów  p rzem y­
słowych, e le k tro w n i i  kanałów .

W  n ieustannym  rozw o ju  s ił 
p ro du kcy jnych  k ra jó w  obozu 
socjalistycznego, we wzroście 
dobrobytu  w o lnych  narodów  o- 
raz w  rozkw ic ie  ich  k u ltu ry  
w ystępu je  ogrom na wyższość, 
u s tro ju  socjalistycznego nad 
eksp loata torsk im  ustro jem  k a p i­
ta lis tycznym .

W ie lk ie  sukcesy poko jow e j 
p racy w  k ra ja c h  obozu so c ja li­
stycznego — pisze w  zakończe­
n iu  dz ienn ik  „P ra w d a “  —  na­
paw ają serca prostych lu dz i na 

j ca łym  św iecie nadzie ją na lep- 
| przyszłość, po ryw a ją  ich do 
i coraz bardzie j zdecydowanej 
j w a lk i o u trzym an ię  i u trw a le - 
i n ie  poko ju  na ca łym  świecie.

m  B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u k a  
reszc ie  u k a z a ł s ię  32 (196) n u m e r  
czasop ism a ,.0  t r w a ły  p o k ó j,  o de ­
m o k ra c ję  lu d o w ą ! '4 — o rg a n u  B iu ­
ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n i­
s ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h .

C zasop ism o zam ieszcza  a r ty k u ł  
p t. ,.W  k ra ja c h  k a p ita l is ty c z n y c h  
w zm aga  się fa la  s t r a jk ó w “  •

W  w ia d o m o ś c ia c h  z F ra n c ji ,  
W ło ch , A u s t r i i ,  I n d i i  i  in n y c h  k r a ­
jó w  czasop ism o don o s i o n a b ie ra ją ­
c y c h  co raz  szerszego ro z m a c h u  p rz y ­
g o to w a n ia c h  do K o n g re s u  N a ro d ó w  
w  O b ro n ie  P o k o ju .

W n u m e rz e  z n a jd u je m y  ró w n ie ż  
a r ty k u ł  p ro f .  N a d ż a k o w a  o w a lce  
n a ro d u  b u łg a rs k ie g o  o p o k ó j, a r ty ­
k u ł  s e k re ta rz a  K C  K P  C zechos łow a­
c j i  — I. U h e ra  p t. ..Z dośw iadczeń  
m a sow e j p ra c y  p o li ty c z n e j w e  w si 
c z e c h o s ło w a c k ie j“ , k ro n ik ę  z życ ia

czych  w e  F ra n c ji ,  B u łg a r i i  1 W ło ­
szech o raz  a r t y k u ł  r e d a k c y jn y  p o ­
ś w ię c o n y  35 ro c z n ic y  V I  Z ja z d u  
p a r t i t  L e n in a  — S ta lin a , k tó r y  n a ­
s ta w ił p a r t ię  na p o w s ta n ie  z b ro jn e , 
na  z w y c ię s tw o  W ie lk ie j  S o c ja l is ty ­
czne j R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j/

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  N ie m ie c  M a x  R e im a n n  p isze 
o w a lc e  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  w  
N ie m cze ch  za c h o d n ic h  p rz e c iw k o  se­
p a ra ty s ty c z n e m u  u k ła d o w i m i l i t a r ­
n em u  p od p is a n e m u  w  B o n n .

C z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h  — 
M . F a rk a s  o m a w ia  w  o b s z e rn y m  
a r ty k u le  p ra c ę  p a r t i i  w ś ró d  m ło ­
dz ieży .

C zasop ism o zam ieszcza  p o n a d to  
k o m e n ta rz e  p o lity c z n e  Jana M a rk a , 
lic zn e  in fo rm a c je  z C h iń s k ie j R ep u -

p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  r o b o tn i-  b l i k i  L u d o w e j i  inne.

Wiadomości sportowe

o i Fi i

F a s z y s to w s k i  w v r o k  
na p r z y w ó d c ó w  

K o m u n is t y c z n e j  w  K a l i f o r n i i

B ru ta ln e  p ro w o ka c je  m ona rćh o fa szys tó w  
g re c k ic h  na g ra n ic y  b u łg a rs k ie j

(f) NO W Y JO R K (PAP). Jak 
donosi z Los Angeles korespon­
dent agencji Associated Press 
7 bm. sąd w yda ł w y ro k  na 14 
przyw ódców  K P  U SA w  K a l i­
fo rn ii,  skazując każdego z nich 
na 5 la t w ięzienia i grzyw nę po 
10 tysięcy do larów.

W  czasie procesu, k tó ry  trw a ł 
6 m iesięcy, przyw ódcom  P a rt ii 
K om unis tyczne j przedstaw iono 
akt oskarżenia, k tó ry  p rzyp isu ­

j e  im  rzekome organizowanie 
i spisku w  celu „oba len ia  rządu“ .

(f) S O F IA  (PAP). — D z ie n n ik ii przez władze greckie na granicy' [ nania zamachu na część te ry to - 
bu łgarsk ie  ogłaszają p ro te s t,; grecko -  bu łg a rsk ie j, w idoczn ie | r iu m  bułgarskiego oraz zw ięk- 

bu łgarsk ie  j w  m yśl jego in s tru k c ji, a k tó re  j szenia napięcia na gran icy  gre- 
zagranicz-1 p rzyb ie ra ją  coraz szersze roz- 

w  i m ia ry  i  m a ją  coraz bardzie j

sk ie row any przez 
m in is te rs tw o  spraw 
nych do sekre ta ria tu  ONZ,
spraw ie p row okac ji greckich. I b ru ta ln y  charakter.

W  piśm ie z dn ia 29 lipca D a le j w  proteście przytoczono
głosi protest —■ m in is te rs tw o  | szereg now ych w ypad ków  p ro - 
spraw  zagranicznych B u łg a rs k ie j, w okacy jnych  a taków  w ładz gre- 
R e p u b łik i Ludow e j zakom uniko- | ekich na te ry to r iu m  bu łgarskie , 
wato rządow i greckiemu, za po- dokonanych w  okresie od 4 do 
średnictw em  sekre ta ria tu  ONZ, 
że 24, 26 i 27 lipca w ładze grec

USA chcą uniemożliwić 
swym satelitom wymianę handlową 

z Chinami

i  7 sierpn ia z udzia łem  znacz- 
, . ; nych oddzia łów  w o jskow ych

k ie  dokonał.y napaści zb ro jne j | w spartych przez czołgi, m io ta ­
na te ry to r iu m  bułgarskie, p rzy  rae m in  ; a rty le rię . D okonując

(f l NO W Y JO R K  (PAP). Od 
28 lipca br. toczą się w  W aszyn­
gtonie obrady kon fe ren c ji przed­
s ta w ic ie li USA, W. B ry ta n ii, 
F ra n c ji, K anady i Japon ii w  
spraw ie  hand lu  na D a lek im  
Wschodzie, a w  szczególności z 
C h ińską R epub liką  Ludową.

In ic ja to re m  te j kon fe ren c ji są 
USA, k tó re  pragną przeforso­
w ać tego rodza ju  „system  k o n ­
tro li m iędzynarodow ej“  hand lu  
m iędzy C h inam i a k ra ja m i u - 
za leżn ionym i od USA, k tó ry  by

i czym zab ity  został jeden żoł­
nierz bu łgarsk ie j straży gran icz­
nej, a 5 osób, w  tym  jedna oso- I
ba cyw ilna , odniosło rany W  u położonych na po-
tym ze piśm ie m in is te rs tw o i 2___.__ _________

tych p ro w o kac ji, w ładze gre­
ckie pos taw iły  sobie za cel za- 

j bór szeregu należących do B u ł-

ty m i k ra ja m i (g łównie Japonią), 
a Chińską R epub liką  Ludową.

P lany am erykańskie  spo tka ły  
się z oporem  ze strony W. B ry ­
tan ii, k tó ra  poważnie obaw ia się 
ko n ku re n c ji japońsk ie j w  A z ji 
Południow o-W schodn ie j. Opór 
ten znalazł m. in. w yraz  w  od­
m ow ie A n g lik ó w  dopuszczenia 
Japon ii do g ru py  k ra jó w  które 
podpisały tzw . „porozum ien ie  o- 
gółne w  spraw ie  ta ry f  celnych 
i ha n d lu “ .

spraw  zagranicznych zaprotesto
w a ło  energicznie przeciw ko bez- 
czelnym  agresyw nym  poczyna 
niom  w ładz greckich i zażądało

granicznej rzece M aricy . Tym  
poczynaniom 

_ f zb ro jnym  rządu greckiego —  
głosi da le j pro test —  należy

i a b y  rząd grecki pod ją ł n iezw ło- i przec iw staw ić  opanowanie
cznie niezbędne k ro k i d la  po­
łożenia kresu prow okacjom  na 
g ran icy grecko-bułgarskie j.

Zam iast jednak zbadać in cy ­
denty pograniczne z 24, 26 i 27 
lipca, rząd grecki us iłu je  w p ro ­
wadzić w  błąd O rganizację N a­
rodów  Zjednoczonych i  opin ię

fak tyczn ie  doprow adził do go- odzw iercied la  dalsze zaostrzenie 
spodarczego bo jko tu  C h in  L u -  j się ang lo -japońsk ich  i ang lo- 
dowvch j po łożył kres w sze lk ie j i am erykańsk ich  sprzeczności na 
w ym ian ie  hand low ej m iędzy 1 D a lek im  Wschodzie.

K on fe renc ja  w  W aszyngtonie , publiczną i zrzucić z siebie od-
powiedzialność za te wydarzenia, 
wzniecając nastro je  antybułgar-

zdyscyp linow an ie żo łn ie rzy b u ł­
garsk ie j straży pogranicznej. 
N ie bacząc na ostrze liw anie 
te ry to r iu m  bu łgarskiego przez 
greckie  oddzia ły  w o jskow e z 
dział i m io taczy m in  —  ze s tro ­
ny  b u łg a rsk ie j n ie  oddano an i 
jednego w ystrza łu .

W szystkie te  fa k ty  w raz z 
przybyciem  na granicę dowód­
cy 3 korpusu a rm ii greckie j

500 p ro c e n t  n o r m y  w y k o n a ł  
t o k a r z  r a d z ie c k i  M i k o ł a j  ( J g o lk o w

(f) M O S K W A  (PAP). — W y - [ w span ia ły  rekord  w ytw órczy.

skie i usp raw ied liw ia jąc  prow o- j Stiliam isa M an idak i, odsłania ją 
kacje, k tó re  dokonywane są I zam iary rządu greckiego doko-

cko -  bu łgarsk ie j, w ytw o rzone­
go przez stronę grecką zgodnie 
z o tw a rtą  agresywną po lityką , 
prowadzoną coraz bardzie j zde­
cydowanie p rzeciw ko B u łg a r­
sk ie j Republice Ludow ej.

Donosząc o powyższym, b u ł­
garskie m in is te rs tw o  spraw  za­
granicznych, na polecenie swe­
go rządu, p ro testu je  ja k  n a j­
energiczniej wobec rządu gre­
ckiego p rzeciw ko now ym  p ro ­
w okacjom  w łada greckich oraz 
ich  agresyw nym  poczynaniom. 
M in is te rs tw o  spraw zagranicz­
nych B u łg a rii domaga się, aby 
rząd greck i n iezw łocznie pod­
ją ł niezbędne k ro k i, by  po­
łożyć ja k  na jszybcie j kres p ro ­
w okacjom  dokonyw anym  przez 
w ładze greckie na g ran icy  g re­
cko -bu łga rsk ie j i  zw raca uw a­
gę na fa k t, że cała odpow ie­
dzialność za ewentualne kon­
sekwencje tych p ro w o kac ji spa­
da w yłącznie na rząd grecki.

M in is te rs tw o  spraw  zagran i­
cznych B u łga rsk ie j R epub lik i i 
Ludow e j prosi S ekre ta ria t ONZ j 
9 przekazanie pro testu rządu I 
bu łgarskiego rządow i greckie- j 
m u i  o podanie go do w iado ­
m ości państw  należących do 
ONZ..

Protest dziennikarzy 
zachorlnio-niemiet kich 
przeciw aresztowaniu 

redaktora
„ \Teue Volkszeitung“
(f) BF.R LIN  (PAP). Jak po­

daje dz ienn ik  „F re ies V o lk “ , za­
chodnio -  n iem ieck i związek 
dz ienn ika rzy zw ró c ił się do p ro ­
k u ra to ra  sądu najwyższego 
N iem iec zachodnich, W ichm an- 
na z in te rpe lac ją  w  spraw ie 
aresztowania redak to ra  odpo­
w iedzialnego dziennika. „Neue 
V o lksze itung“  —  H erbe rta  Ja- 
coby.

Zgodnie z oświadczeniem 
W ichm anpa aresztowanie Jaco- 
by nastąp iło  na polecenie sądu 
pierwsze j in s ta nc ji, k tó ry  w y ­
sunął pod adresem tego dzien­
n ikarza oskarżenie o p rzygoto­
w yw an ie  „zd ra d y  państw a“ , 
chociaż —  ja k  podaje p ro k u ra ­
to r —  zarzu t ten „n ie  został je ­
szcze udow odn iony“ .

Zw iązek dz ienn ikarzy N ie ­
m iec zachodnich domaga się na­
tychm iastowego zwolnien ia H e r­
berta Jacoby.

Powitanie
radzieckich olimpijczyków 

w Moskwie
M O SKW A. W  czw artek 7 bm. 

w ieczorem  pow róciła  z H els inek 
do M oskw y ostatn ia grupa ra ­
dzieckich sportow ców  —- ucze­
s tn ikó w  X V  Ig rzysk O lim p ij­
skich.

Na p iękn ie  udekorow anym  
D w orcu Len ing radzk im  miesz­
kańcy M oskw y zgotowali o lim ­
p ijczykom  serdeczne przyjęcie .

W  im ien iu  m łodzieży M oskw y 
p rz y w ita ł uczestników O lim p ia ­
dy sekretarz M oskiewskiego K o ­
m ite tu  Komsomołu —  A leksan­
der Rapochin.

W  im ien iu  ek ipy  ̂ przem awia li: 
M a ria  Gołubiezna, k tó ra  zdo­
by ła  sreb rny  medal w  biegu na 
86 m  ppł. i zdobywca pięciu m e­
d a li o lim p ijsk ich  w  gim nastyce 
— W ik to r  Czukarin . Dziękując 
za serdeczne przy jęc ie  zobow ią­
za li się oni w  im ien iu  całej e k i­
py  do jeszcze bardzie j w yd a jn e j 
pracy nad polepszaniem swych 
w y n ik ó w  sportow ych i  do osią­
gania nowych zw ycięstw  dla 
s ław y sw o je j ojczyzny.

Przed X  Olimpiadą 
Szachową

H E L S IN K I.  W  sobotę  9 bm . sza­
ch iś c i z 25 p a ń s tw  ro z p o c z y n a ją  w  
H e ls in k a c h  X  O lim p ia d ę  Szachow ą.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  tu r n ie ju  ze­
s p o ły  będą  o od z ie lo n e  na t r z y  g ru ­
py . S za ch iśc i - p o ls c y  w y lo s o w a li 
trz e c ią  g ru p ę , w  k tó r e j  s p o tk a ją  się 
7. re p re z e n ta n ta m i ZSR R . F in la n d ii.  
U S A . H o la n d ii.  N o rw e g ii.  G re c ji  i 
P a ń s tw a  Iz ra e l.

Reprezentacja piłkarska 
ZS Kolejarz 

wyjechała na Węgry
W  n o c y  7 bm , w y je c h a ła  do B u ­

dapesztu  re p re z e n ta c ja  p iłk a rs k a

ZS K o le ja rz ,  k tó ra  z o k a z ji  święta 
k o le ja rz y  w ę g ie rs k ic h  ro zeg ra  na  
W ęgrzech  dw a  s p o tk a n ia  to w a rz y ­
sk ie .

P ie rw s z y  m ecz ro z e g ra ją  n a s i p i ł ­
ka rze  w  n ie d z ie le  10 bm . w  B u d a ­
peszcie  z re p re z e n ta c ją  zrzeszen ia  
L o k o m o tiv .

400 zawodników 
weźmie udział 

w lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski

S ta d io n  G w a rd ii  w e  W ro c iaxv iu , 
na k tó r y m  ro z p o c z y n a ją  się 14 bm . 
le k k o a tle ty c z n e  m is trz o s tw a  P o ls k i 
.iest ju ż  p rz y g o to w a n y  do te j w ie l ­
k ie j  im p re z y . B ie ż n ia  o trz y m a ła  
n ow ą  n a w ie rz c h n ie .

W m is trz o s tw a c h  w e źm ie  u d z ia ł 
o k o ło  400 z a w o d n ik ó w .

Krajowe zawody 
spadochronowe

się
r

W p ią te k  3 bm . rozpoczę ła  
trz e c ia , o s ta tn ia  k o n k u re n c ja  
k ra jo w y c h  za w o d ó w  sp a d o ch ro n o ­
w y c h  — s k o k  7. w y s o k o ś c i 1.200 m  
do ko la  o ś re d n ic y  200 m  p rz y  o- 
p ó ź n io n y m  o 15 sek. o tw a rc iu  spa­
d o c h ro n u . 8 bm  odd a n o  p ie rw s z ą  
k o le jk ę  s k o k ó w . D o ko ń cze n ie  k o n ­
k u r e n c j i  n a s tą p i dn. 9 bm . w  go­
d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h .

Piłkarze chińscy remisują 
w Turku

a koszykarze wygrywają 
w Tampere

H E L S IN K I.  W  to w a rz y s k im  s p o t- 
k a ru u  p i łk a rs k im  ro z e g ra n y m  w  
H e ls in k a c h  re p re z e n ta c ja  C h in  L u ­
d o w y c h  z re m is o w a ła  z d ru ż y n ą  m ia ­
sta  T u rk u  2:2. W  m eczu  k o s z y k ó w ­
k i  ro z e g ra n y m  w  T a m p e re - ,d ru ż y -  
na c h iń s k a  p o k o n a ła  re p re z e n ta c ję  
tego  m ia s ta  46:24.

OSLO. O lim p ijs k a  d ru ż y n a  p i łk a r ­
ska E g ip tu  p o k o n a ła  w  O slo  re ­
p re z e n ta c je  N o rw e g ii 5:4 (3:1),

b itn y  tokarz radziecki, pracow­
n ik  M oskiewskich zakładów 
„K ra s n y j P ro le tari.j", laureat 
Nagrody S ta lino w sk ie j — M i-  i 
ko ła j Ugolkow  osiągnął nowy, I

P racu jąc systemem szybkościo­
w ym  i  stosując specja lne urzą­
dzenie stachanowiec w ykona ł 
norm ę dzienną w  500 procent.

Ludność Niemiec zachodnich protestuje 
przeciw wojennej polityce Adenauera

O b r a d .
Z w ią z k u

V D e  ni o k ra t y c z n e g o  
K o b ie t  N ie m ie c k i c h
W  B er-
Nja Za-

(f) B E R L IN  (PAP), 
l in ie  obradowała FV 
rządu G łównego Dem okratycz 
nego Zw iązku K ob ie t N iem iec 
k ich .

Ś w ia tow e j Federacji K ob ie t 
Dem okratycznych oraz zada­
niom  Dem okratycznego Z w iąz­
ku K ob ie t N iem ieckich . 

N aw iązu jąc dó spraw y bu - 
Referat o udzia le  kob ie t N ie- ! dowT podstaw socja lizm u w  

m ie ck ie j R e pu b lik i D em okra- 1 N iem ieck ie j R epublice Dem o- 
tyczne j w  budow n ic tw ie  pod- ; S tatyczne j, m ów czyni s tw ie rdz i
s taw  socja lizm u w yg łos iła  czło' 
ne k  S ekre ta ria tu  Zarządu 
G łównego Z w iązku  i  członek 
S ekre ta ria tu  K C  SED — E. 
Baum ann.

Na końcow ym  posiedzeniu se­
k re ta rz  generalny Z w iązku  — 
E ll i S chm idt w yg łos iła  re fera t, 
pośw ięcony uchw ałom  X I I I  se­
s j i  K o m ite tu  W ykonawczego

la, że rząd soc ja lis tyczny jest 
na jpewnie jszą gw aranc ją  osiąg­
nięcia pokoju i  jedności ł  że 
rząd ten będzie konsekw entn ie  j  z w ró c if  się 
wa lczyć o zjednoczone, dem o­
kratyczne, m iłu ją ce  po kó j 1 
niezależne N iem cy.

Uczestn iczki sesji u c h w a liły  
rezolucję, w  k tó re j nakreś la ­
ją  zadania Dem okratycznego 
Z w iązku  K o b ie t N iem ieckich .

l i )  B E R L IN  (PAP). —  N ie ­
m iecka prasa dem okratyczna 
w  dalszym  ciągu zamieszcza l i ­
czne w iadom ości z całych N ie ­
m iec zachodnich o szerokie j fa ­
l i  pro testów  p rzec iw ko  an tyna- 
rodow ej, agresyw nej po lityce 
Adenauera.

W  m iejscowości B randobern - 
d o rf p rzem aw ia ł na w iecu pa­
stor N iem oeller, głowa kościoła 
ew angelickiego Hesji, w zyw ając 
uczestników  w iecu do żądania 
zjednoczenia N iem iec drogą po­
rozum ien ia  czterech w ie lk ic h  
m ocarstw .

Jak  donosi agencja A D N  W ir .  
tem bersk i K o m ite t przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji i o zawarcie t ra ­
k ta tu  pokojowego z N iem cam i 

do m ieszkańców 
W irtem be rg ii z wezwaniem , by 
k o n tyn u o w a li w a lkę  p rzec iw ko  
w o jennym  porozum ien iom  A de­
nauera. Z rozum ien ie strasz­
liw ego niebezpieczeństwa w o j­
ny, powstałego w sku tek  pod­
pisania m ilita rys tycznego  *u-

| k ła d u  ogólnego" i  uk ład u  w  
i sprawne „a rm ii eu rope jsk ie j“  
— głosi odezwa —  n a k ła - 

! da na w szystk ich  uczciwych 
| N iem ców  obow iązek stanowcze- 
| go domagania się p leb iscytu 
I ludowego pod hasłem : „O  spra­

w ie d liw y  tra k ta t po ko jow y  z 
i N iem cam i, p rzeciw ko m il ita ry -  
stycznym  uk ładom  Adenauera". 
Podobną odezwę ogłosił do m ie ­
szkańców H es ji K ra jo w y  K o m i­
te t • ’ k i  p rzec iw ko  re m iłita ry -  
zacji ł  o zaw arcie  tra k ta tu  po­
kojowego z N iem cam i.

G rupa k ilk u s e t m ieszkańców 
A kw izg ra n u  przesła ła do p a r la ­
m en ta rne j f ra k c ji  CDU w  B un­
destagu lis t, z żądaniem  głoso­
w ania  p rzec iw ko  ra ty f ik a c ji se­
paratystycznego „u k ła d u  ogól­
nego“  i  uk ła d u  w  spraw ie  „a r ­
m ii eu rope jsk ie j".

Bezrobocie wśród młodzieży 
zachodnlo-niemieckiej

(f) B E R L IN  (PAP), —  W ed­
ług danych „Towarzystwa ba-

dań życia m łodzieży", Is tn ie ją ­
cego przy zarządzie zachodnio- 
n iem ieckich  zw iązków  zawodo­
w ych, liczba zare jestrowanej 
bezrobotnej m łodzieży w  N iem ­
czech zachodnich w ynos iła  pod 
kon iec 1951 r. 600 tysięcy osób. 
P rzytacza jąc tę liczbę, T ow arzy­
stw o podkreśla, że jest ona n ie ­
kom ple tna, gdyż bóński urząd 
sta tystyczny nie zare jestrow ał 
w szystk ich  bezrobotnych.

l
Zbrodniarz wojenny 

Kesselring 
przewodniczącym 

„Stahlhelmu“

(f) B E R L IN  (PAP). — A gen­
cja A D N  donosi, że znany zbro­
dn ia rz  w o jen ny  Kesselring, zo­
sta ł w  ub ie g ły  czw artek m iano­
w any przewodniczącym  u tw o ­
rzonej znowu w  Niemczech za­
chodnich o rgan izac ji faszystow ­
sk ie j „S ta h lh e lm “ .

Kashani
p r ze w o dl n i c/.ąc > m 
parlamentu Iranu

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że na 
m iejsce dotychczasowego prze­
wodniczącego M edżlisu, Hasana 
Im am i, k tó ry  zrezygnował ze 
stanow iska i  opuścił Ira n , p rze­
wodniczącym  w yb ra n y  został 
ogrom ną większością głosów 
Kashani.

Na marginesie

v ! r z y j a c i e
I  kto by przypuszczał, że na 

tylu chętnych do zajęcia pre­
zydenckiego fotela w USA. 
wszystko —  łepek w łepek —  
sami „wielcy przyjaciele Pol­
ski". Tak właśnie agitowały 
swych czytelników wychodzące 
w Stanach Zjednoczonych po 
polsku reakcyjne piśmidła. Z a ­
chwalały organizatora odweto­
wej armii neohitlerowskiej w  
Trizonii Eisenhowera, zachwa­
lały znanego z nienawiści do 
robotników i podżegania do 
wojny —  Tafta, a redagowany 
przez O-O. Zmartwychwstań­
ców „Dziennik Chicagoski", za­
chwalał Harrim ana.
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W  kilku  zdaniach
P R O T E S T  M A R Y N A R Z Y

N O R W E S K IC H  P R Z E C IW K O
s k a z A n i u ^ n a  k a r p ; ś m i e r c i

M A R Y N A R Z Y  G R E C K IC H

D z ie n n ik  , ,A fte n p o s te n "  o p u b l i­
k o w a ł p ro te s t za rzą d u  „Z w ią z k u  
n o rw e s k ic h  m a rz y n a rz y  h a n d lo w y c h  
— u c z e s tn ik ó w  w o jn y “ , d o m a g a ją ­
c y  się  p rz e k a z a n ia  s p ra w y  10 ska ­
za n y c h  na k a rę  ś m ie rc i m a ry n a rz y  
g re c k ic h  sądom  c y w iln y m .

Z A K O Ń C Z E N IE  O B R A D
F E D E R A C J I Z  W. Z A  W.

P R A C O W N IK Ó W  O Ś W IA T Y
W K o p e n h a d ze  o b ra d o w a ł k o m ite t  

w y k o n a w c z y  M ię d z y n a ro d o w e j Fe­
d e ra c ji Z w . Z a w . P ra c o w n ik ó w  
O ś w ia ty . W  z w ią z k u  z p og o rsze n ie m  
się s y tu a c ji  s z k o ln ic tw a  w  n ie k tó ­
ry c h  k ra ja c h , w z ra s ta ją c y m i p ro te ­
s ta m i n a u c z y c ie ls tw a  o raz  p o tę ż n ie ­
ją c y m  dążen iem  n a u c z y c ie ls tw a  do 
u tw o rz e n ia  o rg a n iz a c ji m ię d z y n a ro ­
d o w e j, k o m ite t  w y k o n a w c z y  p os ta ­
n o w ił  z w o ła ć  la te m  1953 r . M ię d z y ­
n a ro d o w y  K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  N a u c z y c ie li . *

L U D N O Ś Ć  C Y P R U  N IE  C HC E 
B A Z  W O J S K O W Y C H  N A  S W O JEJ 

Z IE M I
D z ie n n ik  „ D a i ly  W o rk e r “  d o n o ­

si, że C y p r y js k i  K o m ite t  O b ro ń c ó w  
P o k o ju  z e b ra ł ponad  100 ty s ię c y  
p o d p is ó w  pod p e ty c ją  p ro te s ta c y jn ą  
p rz e c iw k o  tw o rz e n iu  baz w o js k o ­
w y c h  n a  C yp rze .

William Aeerell Harriman
__________U lM M i-  _______

.rak i. stosunki łącza H arrim ana x Po­
lonia Am erykańska 1 t  Polską?
. Zna on Potskf Jaszcze z okresu, m iptlry 

wojnami, ponieważ firma, kinrą reprU 
zentował, u!0K(uvaia częii' AWycU "A 
10*- Polsce, o ile nas pamlęf mc mvll. 
to w przedsiębiorstwie ńobldch Koln! 
Państwowych i w dziale elektryczności. ’

„Polska i sprawy polskie —  
pisał „Dziennik" z 24 czerwca 
br. — nie są obce Harrim ano- 
wi„. Zna on Polskę jeszcze z 
okresu między wojnami, po­
nieważ firm a, którą reprezen­
tował, ulokowała część swych 
kapitałów w  Polsce, o ile. nas 
pamięć nie myli, to w przed­
siębiorstwie Polskich Kolei 
Państwowych i dziale elektry­
czności“

Pamięć rzeczywiście m yli 
świętobliwych ojczulków z 
„Dziennika“, jeżeli chodzi o 
PKP i elektryczność, ale przy 
okazji pragną oni sami zmylić 
swych czytelników, przemilcza­
jąc, że koncern Harrim ana w  
Polsce kontrolował 50 proc. 
produkcji polskiego żelaza i 20 
proc. węgla, że m iał na swoich 
usługach posłów do Sejmu, przy 
których (nie bezinteresownej 
zresztą) protekcji uzyskał zw ol­
nienie od zaległości podatko-

wych wobec Skarbu Państw* 
(28 milionów złotych — baga­
tela!), że rząd Piłsudskiego 
przyznał mu specjalne ulgi po­
datkowe, że Harrim an zw ięk­
szał wciąż swoje zyski pompo­
wane z polskiej kolonii, zm niej­
szając jednocześnie krajową  
produkcję i wyrzucą,jąc na bruk 
tysiące robotników polskich.

A gdy w należącej do H a r­
rimana hucie „M atylda“ na 
skutek nieznośnego wyzysku 
26 sierpnia 1929 r. wybuchł 
strajk, amerykański ambasador 
vv Warszawie Statson upadł 
■jak bomba do gabinetu ówcze­
snego premiera Switalskiego i 
zrobił awanturę, że prenąier nie 
umiał temu zapobiec. (W  poczu­
ciu winy Switalski wspomina a 
tym w swych pamiętnikach).

Dziś jeszcze na w ie lk iej ma­
pie świata, zajmującej całą 
ścianę ve gabinecie Harrim ana. 
małe chorągiewki znaczą hutę 
„Silesia“, hutę „Bismarck", 
„Królewską" i „Laurę" —  te i 
wszystkie ihne, utracone już, 
a tak cenne perły w  koronie 
Harrim ana.

Z  imionami ich wiąże H a rri-  
man nazwiska swych przedwo­
jennych wspólników i p rzyja­
ciół: dr F lick z Berlina, Hein­
rich von Stein z Kolonii, Ja­
kub Goidschmidt, bankier z 
Berlina, H, Gutsman bankier *  
Berlina, Fritz  Wiemann z Ber­
lina, Paul von Schwabach z 
Berlina... Kiedyś łączyły icli 
wspólne interesy, razem rządzi­
ło się Polską, teraz łączy wspól­
ny ból po stracie hut i  kopalni, 
które wym knęły się z rąk.

Teraz p. Harrim an przy po­
mocy swych przyjaciół spod 
znaku H itlera  i Adenauera 
pragnąłby znów robić dobre in ­
teresy w  Polsce. Daremne m a­
rzenia.

Tacy to są reklamowani przez 
emigracyjne szmatławce „w iel­
cy przyjaciele Polski“. Tacy sa­
mi z nich „przyjaciele" jak  *  
owych etnigrandziarzy „P o l* , 
cy“. U &
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Junacy SP pomagają PGR-om w żniwach Plac Konstytucji to dopiero początek
A  w ięc jeszcze raz o M DM ? , Oś Stanisławowska — to w ie l-  
Oczy w iście, że tak . Jeszcze ; k i e założenie urbanistyczne z 

n iejeden raz będziem y m ów ić i drug ie j po łow y X V I I I  w ieku, u - 
i  pisać o M D M  j widocznione w  P lanie Warsza -

Z ta k im  napięciem  śledziliśm y j " 7 -  sporządzonym w edług po- 
lip co w y  fin isz  załogi i tak  b y - i m la™ Kadetów  z r. 1787. Po- 
liśm y  później pochłonięci „zw ie - ! te j osi są ru m y  Zara­
dzaniem “  P lacu K o n s ty tu c ji, że ! ku  ks^ z^  M azow ieckich, u k ry -  
zapom inaliśm y o jednym  fakcie :

Brygady SP biorą czynny udz ia ł w  akc j i  żn iwno-om ło towe j w  PGR-ach. Na zdjęciu: juna-  
czki 389 brygady SP pomagają robotn ikom ro lnym  PGR Mojęcice w  woj.  w roc ław sk im  przy

omłotach  F o to  F. T ra c z .

Nie zaniedbywać kontraktacji 
rzepaku i rzepiku

W  całym  k ra ju  trw a  obecnie 
kon tra k tac ja  rzepaku i rzepiku 
ozimego. T erm in  zakończenia 
k o n tra k ta c ji up ływ a  z końcem 
sierpn ia br. Pozostaje w ięc n ie ­
w ie le  ju ż  dni. Tymczasem w  
w ie lu  wojew ództw ach sporo je ­
szcze b ra ku je  do wykonania 
p lanu  ko n tra k ta c ji. Niedobrze 
przedstaw ia się sytuacja w  w o ­
jew ództw ach: warszawskim , lu ­
belskim , koszalińskim , k ie lec­
k im  i  w roc ław sk im . Lep ie j, cho­
ciaż rów nież niezadowalająco, 
przedstaw ia się sytuacja w  po­
zostałych województwach.

Z przeprowadzonych k o n tro ­
l i  w  terenie w yn ika , że główną 
przyczyną słabego przebiegu 
k o n tra k ta c ji rzepaku i  rzep iku 
jest niedocenianie tego zagad­
nien ia przez prezydia rad na­
rodowych, n iekontro low anie  na 
tym  odcinku pracy w ydz ia ­
łów ro ln ic tw a  i  leśnictwa. W sku­
te k  tego w  w ie lu  pow iatach z 
dużym  opóźnieniem ustalone 
zostały p lany  k o n tra k ta c ji dla 
poszczególnych gm in i gromad i 
w  rezu ltacie aparat k o n tra k tu ­
jący cu k ro w n i i  G S-ów  nie  mógł 
przystąp ić do pracy w  te rm i­
nie.

A  oto k ilk a  charakterystycz­
nych p rzyk ładów  karygodnych 
zaniedbań i opieszałości. Z 3 -ty - 
godniow ym  opóźnieniem o trzy ­
m a ły  zadania planowe grom ady 
w  pow iatach Stargard, Choszcz­
no i  M yś libó rz  w  w o j. szcze­

cińskim . W szystkie gm iny w o­
jewództwa olsztyńskiego o trzy ­
m ały je  z 2-tygodn iow ym  o- 
późnieniem. W  pow. Tomaszów 
(woj. lubelskie) otrzym ano n a ­
w et zadania planowe z b lisko 
m iesięcznym opóźnieniem. N a j­
bardzie j zaniedbano i zlekcewa­
żono sprawę k o n tra k ta c ji rze­
paku i  rzep iku  w  w o j. k ie lec­
k im , gdzie p lany do ta rły  do 
gromad z m iesięcznym opóźnie­
niem.

Jaskraw ym  przyk ładem  bra­
ku k o n tro li ze strony Prezydium  
PEN nad pracą w ydzia łu  ro ln i­
ctwa i  leśnictwa jest pow iat 
Chojna (woj. szczecińskie). W y­
dział ro ln ic tw a  i  leśn ictw a pre­
zydium  PEN  w  Chojn ie  zabro­
n ił k o n tra k ta c ji rzepaku w  gm i­
nie M oryń  —  m im o, iż w ie lu  
ro ln ikó w  ch c ia ło b y . k o n tra k to ­
wać. Zakaz został um otyw ow a­
ny... panowaniem  pryszczycy w 
M oryn iu . Z tego samego po­
wodu można by np. zabronić 
chłopom  gm iny M oryń  k o n tra k ­
ta c ji św iń, sprzedaży zboża itp . 
B y łb y  to  jednak zakaz rów nie 
niedorzeczny, ja k  zakaz kon ­
tra k ta c ji rzepaku.

K on trak tac ję  rzepaku i  rzep i­
ku  ozimego przeprowadza w 
n iek tó rych  pow iatach aparat cu­
k ro w n i, a w  n iek tó rych— gm in­
ne spółdzielnie. Trzeba s tw ie r­
dzić, że w ie le  jest niedociągnięć 
w  pracy tego aparatu. W  w ie lu  
wypadkach apara t ten n ie  do­
ciera do chłopa, a jego kon tak t

z terenem ogranicza się do roz­
m ow y z sołtysam i, na k tó rych  
bardzo często zwala swoje' obo­
w iązki. Szczególnie słabo docie­
ra ją  do chłopów, agenci kon ­
tra k ta c ji GS-ów.

Eady narodowe wszystkich 
szczebli pow inny  w ięc dokładnie 
skontro lować, ja k  przebiega 
kon trak tac ja  rzepaku i  rze­
p iku  ozimego, b liże j zaintereso­
wać się pracą swej służby ro l­
nej oraz apara tu k o n tra k ta c y j­
nego, aby usunąć niezwłocznie 
wszystkie b ra k i i  niedociągnię­
cia. Szczególną uwagę pow inny 
zwrócić na to, by na tym  od­
c inku  była ścisła, współpraca 
służby ro lne j ze Zw iązkiem  Sa­
mopomocy Chłopskie j. Jak w y ­
kazu ją bowiem  kon tro le , jest tu  
bardzo dużo do zrobienia.

Niezbędne jest, aby sprawą 
k o n tra k ta c ji tych  ważnych ro ­
ś lin  przem ysłow ych b liże j zaję­
ły  się nasze instancje  i  organ i­
zacje pa rty jne , , k tó re  dotych­
czas zbyt m ało iiw a g i zw racały 
na to  zagadnienie.

Pełne w ykonan ie  p lanu kon ­
tra k ta c ji rzepaku ma poważne 
znaczenie dla zabezpieczenia na­
szemu przem ysłow i dostatecz­
nej ilośc i tego surowca. W arun ­
k i k o n tra k ta c ji da ją z d rug ie j 
s trony poważne korzyści ch ło­
pom. Trzeba w ięc wzmóc pracę 
organizacyjną i  propagandową, 
by p lan b y ł w ykonany przez 
każde w ojew ództw o, pow ia t i 
gminę. (m.s.)

to co zostało oddane W arszawie 
w  dn iu  22 lipca, w raz  z P lacem j 
K o n s ty tu c ji, to zaledw ie jedna j 
ósma część M D M . B lo k i „ lip c o - j 
w e“ m ają  ok. 500 tysięcy 
sześć, ku b a tu ry  — całość nowe­
go budow n ic tw a M D M  (nie 
licząc adaptacji) obejm ie ponad 
3,9 m ilio n a  m.

Nowa skala Warszawy
S etk i tysięcy i  m ilio n y  tych 

m etrów  słabo przem aw ia ją  do 
w yobraźni, dopóki nie uch w yc i­
m y się konkretnego obrazu, do­
pók i nie ma podz ia łk i, k tó rą  
można by m ierzyć p lany p rzy ­
szłości. T ak ie j podzia łk i dostar­
czy li nam budowniczow ie M D M , 
taką konkrem ą ju ż  skalą jest 
w łaśnie P lac K on s ty tu c ji.

Gdy dzisia j z w ąsk ie j gar - 
dz ie li starej M arsza łkow skie j 
wychodzi się na nową, szeroką 
M arszałkowską, gdy rozbiegają 
się nagle ściany potężnych, ja s ­
nych b loków  i rysu ją  w  d a li 
perspektywę placu, w rażenie 
jest takie , ja k b y  się tędy przez

te dziś na ty łach  P lacu na 
Rozdrożu. W  zam ierzchłych la ­
tach, gdy W arszawa była  jesz­
cze m aleńką osadą rybacką, za­
gubioną wśród m azowieckich 

I puszcz, stał tu ta j ło w ie ck i gród 
m książąt M azowieckich, o k tó rym  

wspom inają k ro n ik i X I I I  w ie ­
ku, wcześniej n iż  o W arsza­
wie. Jest to jeden z n a j­
m nie j dziś znanych a n a j­
p iękn ie jszych kra jobrazow o za­
ką tków  W arszawy. W isła w  
tym  m iejscu pod prostym  kątem  
oddala się od starego ko ry ta  i 
gdy pa trzym y z w yn ios łe j S ka r­
py, mamy przed sobą n iezw yk ły  
w  W arszawie w idok  — o lb rzy ­
m ią, długą na 2 km . ta flę  wody, 
przypom inającą bardzie j jez io ­
ro niż rzekę.

U pa trzy ł sobie ten zakątek 
esteta, S tan is ław  August, i  za­
m ierza ł w  odbudowanym  Pałacu 
U jazdowskim  pomieścić swoją 
siedzibę. P rzyszłe j rezydencji 
k ró lew sk ie j podporządkowany 
został uk ład całej dz ie ln icy 
— wytyczono przed ru in a m i 
zamku plac gwiaździsty. 1 w ysa­
dzane rzędam i topoli, p ro m ie n i­
ście rozchodzące się drogi, k tó ren iew idz ia lną  bram ę w jeżdżało i 

do nowego, wspaniałego m iasta, i m ia ły  prowadzić znam ien itych 
Jakby gdzieś tu  przy  W ilcze j j Sości do monarszej siedziby, 
była  rogatka pomiędzy resztka- i W zdłuż jednej z u lic  S tan is ław
m i W arszawy burżuazyjne j a 
Warszawą socjalizm u.

Teraz w łaśnie, gdy m am y ju ż  
w Placu K o n s ty tu c ji uchw ytną  
i jakże w ym ow ną skalę nowej 
W arszawy, gdy przypom nie liś  - 
m y sobie, że to przecież zaled­
w ie ósma część M DM , lep ie j 
może zarysu ją się dalsze pers­
pe k tyw y  i  p lany tej dzie ln icy.

Tam, gdzie miała stanąć 
monarsza siedziba...

Jednym  i  na jc iekaw szych 
fragm entów  M D M  
Stanisławowska.

August zaczął budować „w zo ro ­
wą wieś k ró lew ską “  przenosząc 
chłopów pańszczyźnianych z 
chałup, którfe s ta ły  zbyt b lisko  
zam ku — a ku ra t tam , gdzie 
dzisiaj są pa w ilon y  B iu ra  U r ­
banistycznego W arszawy. Stąd 
nowa ulica o trzym ała nazwę 
N ow ow ie jskie j.

K apryśny i  zm ienny w  swych 
zamierzeniach k ró l Staś za ją ł 
się później ca łkow ic ie  budową 
Łazienek i  zarzucił p ierw otne 
zam iary. Z Osi S tan is ław ów  - 
sklej — poza c iekaw ym i p lana- 

będzie Oś I m i — pozostały wytyczone drogi,
1 k tó re  z czasem zm ie n iły  się w

Karol Małniźyńslil
ulice: Szucha, N ow ow ie jską i 
Koszykową, oraz place U n ii i 
Zbaw icie la.

...powstaje socjalistyczne 
śródmieście

P ro jek tanc i M D M  pod ję li p ię­
kne w  pomyśle, pełne na owe 
czasy rozmachu i... n igdy w  pe ł­
n i nie zrealizowane założenia 
Osi S tan is ław ow skie j. W je j 
p lan ie tk w iły  n ieprzem ija jące 
w artości, na n ie j można było  o- 
przeć i  rozw inąć nowe założe­
nia, dostosowane do naszych, 
zupełnie innych potrzeb i do 
naszej, w ie lo k ro tn ie  po tężn ie j­
szej skali.

Nowa skala — to skala M DM , 
| k tó rą  poznaliśm y ju ż  nie ty lko  
] z liczb, ale i z P lacu K on s ty tu ­
c ji. Skala śródmieścia d w u m i­
lionow e j sto licy.

j Nowe potrzeby — to program  
socjalistycznego śródmieścia. A 
więc, ja k  w  całej M D M , w  p ie r­
wszym rzędzie m ieszkania dla 
lu dz i pracy, dla k lasy ro b o tn i­
czej, dla nowych gospodarzy 
stolicy, a dale j urządzenia spo­
łeczne, usługowe, handlowe i 
ku ltu ra lne , obliczone nie ty lk o  
na p o trze b y  lokalne, ale — pod 
w ielom a względam i — na po­
trzeby całej W arszawy.

Zadanie ja k ie  stoi przed p ro ­
je k ta n ta m i ]VljPM jest piękne,

( ale odpowiedzialne i  trudne.
Oś Stanisławowska wiązać 

| będzie prasta ry  szlak Zam ek — 
Belweder z pow ą śródm iejską 
a rte rią  — M arszałkowską. Od­
ległość P lacu na Rozdrożu od 
b loków  nowej M arsza łkow skie j 
w ynosi zaledwie paręset me­
trów . W  bardzo w ięc b lisk im  
sąsiedztwie znalazły się tu : je ­
den z na jstarszych szlaków 
W arszawy, oparty  z jedne j s tro ­
ny o ogrody i  p a rk i, a z d ru ­
giej zabudowany luźno dom am i 
i  pa łacykam i o m ałe j, drobnej 
ska li a rch ite k tu ry  zabytkowej 
i  g łówna oś nowego śródmieścia 
— M arszałkowska, z wysoką, 
m onum entalną zabudową śród­
m ie jską, k tó ra  sięgać będzie 
10— 12 kondygnacji.

Osiągnięcia włókniarzy dolnośląskich 
w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy

(f) D rugi tegoroczny etap ogól­
nokrajowego m iędzyzakładowe­
go współzawodnictwa pracy za­
łóg zakładów przemysłu baweł­
nianego zakończył się w ie lk im  
zwycięstwem  w łókn ia rzy  dolno­
śląskich.

P ierwsze m iejsce za ję ły  za­
k ła d y  bogatyńskie w ykonu jąc 
p lan I I  k w a rta łu  w  107,5 p ro­
centach, podnosząc w  porówna­
n iu  z I  kw a rta łem  br. znacznie

jakość produkowanych tow arów  
i obniżając koszty własne pro­
dukc ji.

Za swe osiągnięcia B ogatyń­
skie Zakłady Przemysłu Baw eł­
nianego nagrodzone zostały ty ­
tu łem  przodujących zakładów 
przemysłu bawełnianego, zdo­
bywając sztandar przechodni 
współzawodnictwa, ufundowany 
przez Zarząd G łów ny Zw iąz­

ku Zawodowego P racow n ików  
Przemysłu W łókienniczego oraz 
prem ię pieniężna.

N iew iele m niejszym i osiągnię­
ciam i poszczycić się może zało­
ga Kubańskich Z akładów  Prze­
m ysły Bawełtr.anego, k tó ra  
kw a rta ln y  plan p ro du kc ji w y ­
konała W 105,5 procent. Za swe 
osiągnięcia zdobyła ona dyplom  
uznania i prem ię pieniężną.

Oś Stanisławowska wiąże 
dwa re jon y  o zupełnie in nym  
charakterze, rężnym  przeznacze­
niu  i inne j skali. U rban is tyka  i  
a rch itek tu ra  m ają teraz w  spo­
sób twórczy i a rtys tyczny s tw o­
rzyć przejście i ha rm on ijne  po­
wiązanie dwóch tak od m ie n ­
nych fragm entów  miasta.

Robota już ruszyła
Budowa Osi S tan is ław ow skie j 

została już, n iem al niepostrze­
żenie rozpoczęta. W  je j skład 
wchodzą te b loki,, k tó re  „w  cie- 

| n iu  Placu K o n s ty tu c ji“  w yros ły  
| już  na N ow ow ie jsk ie j. Na 
Placu Zbaw icie la  ruszyła p ie rw - 

[ sza budowa, wsław iona ko- 
! le jnym i rekordam i m łodz e- 
I żowego zespołu m urarskiego 
| Kapuśniaka.

Szerokim  frontem  rozw iną się 
prace na wiosnę.

P rzy P lacu na Rozdrożu, k tó ­
ry  mógł być jednym  z p ię kn ie j­
szych placów W arszawy, przed 
wojną rozparły  się tró jką tn e  
dzioby b rzydk ich  czynszówek. 
Z drug ie j, ogrodowej strony pa- 
jaował też ustaw iczny chaos — 
zdobyto się ty lk o  na rozebranie 
zbudowanej za czasów carskich 
ce rk iew k i i  zastąpiono ją  buda­
m i sezonowych kaw ia rn i.

W  obecnie rea lizow anym  pro­
jekc ie  Płac na Rozdrożu o trzy ­
m uje  zam ierzony p ierw otn ie  
kszta łt ko lis ty , zabudowany 
ty lk o  z jedne j strony. Przez te ­
reny dzisiejszego Kasyna prze­
bita zostanie, p ro jektow ana je ­
szcze w  p lan ie  s tan is ław ow ­
skim, ulica, stanowiąca uzupeł­
nienie gwiaździstego założenia 

| placu. U lica ta połączy się z 
fragm entem  dzisiejszej u licy  
A rm ii Ludow e j i przejdzie da­
le j przez Pole M okotowskie, łą ­
cząc się z W awelską. Powstanie 
w  ten sposób u lica  N ow ow aw el- 
ska, ważna a rte ria  kom unika - 
cyjna, odciążająca ulicę Nowo­
w iejską, przeciskającą się przez 
trudn y  dla ruchu  kołowego sze­
reg placów i skrzyżowań i  u - 
tykającą ślepo w  terenach f i l ­
trów .

Od d rug ie j, ogrodowej strony 
Plac na Rozdrożu zostanie u re­
gulowany, obsadzony zielenią i 
wreszcie przez szpalery drzew 
odsłonięty zostanie w idok na 
zrekonstruowany, pełen w dzię­
ku Zameczek U jazdowski, sto­
jący na sk ra ju  w yn ios łe j S kar­
py, gdzie w ie lu  rodow itych  w a r­
szawiaków „o d k ry je “  wspom - 
n iany ju ż  n iezw yk ły  w idok  na 
Wisłę.

Obudowa P lacu Zbaw icie la— 
ju ż  rozpoczęta — przew iduje 
stworzenie biegnącej dokoła ca­
łego placu ko lum nady. Wszędzie 
tu  niższe kondygnacje będą zaję­
te — ja k  na P lacu K o n s ty tu c ji 
— przez w ie lk ie  sklepy, maga­
zyny, zakłady żyw ienia zbioro­
wego i in.

Za Placem Zbaw ic ie la  spoty­
kam y się z drug im  w ie lk im  za­
łożeniem M D M  — z Nową M a r­
szałkowską, k tó re j fragm ent od 
P lacu K o n s ty tu c ji został już  
p rzeb ity . U lica ta dojdzie do 
sk ra ju  Pola M okotowskiego i  tu 
skręci, by brzegiem Pola dojść 
do P u ław skie j. Nowa M a rs z a ł­
kowska, szerokości ok. 70 me­

trów  prze jm ie  w  przyszłości ca­
ły  w ie lk i ruch śródm ie jsk i 1 
tranzytow y ze Śródmieścia na 
M okotów  i Służewiec, k tó ry  ju ż  
niedługo stanie się nową. od 
fundam entów budowaną dzie l­
nicą przemysłową W arszawy.

Jednostronna zabudowa N o ­
wej M arsza łkow skie j, sięgająca 
12— 14 kondygnacji, stworzy po­
tężną ścianę, zachodnią ścianę 
śródmieścia — widoczną z da­
leka poprzez rozległe prze­
strzenie przyszłego Parku, ja k i 
powstanie na terenach dzisiej -  
szego Pola Mokotowskiego.

Kończyć się będzie Nowa 
M arszałkow ska dużym placem 
kom un ikacy jnym , zwanym  dziś 
roboczo Placem Południow ym . 
C entra lnym  punktem  zabudowy 
Placu, będzie budynek wysokoś­
ciowy, w  ska li 100 m etrów  w y ­
sokości, k tó ry  stanow ić będzie 
zam knięcie i akcent końcowy 
u licy  P u ław sk ie j. Będzie to je ­
den z serii warszawskich wyso­
kościowców, k tó re  w raz ze smu­
kłą , potężną sylw etą Pałacu 
K u ltu ry  i  N auk i dom inować bę­
dą nad panoramą nowej W ar­
szawy.

Realizacja Osi S tan is ław ow ­
skie j i Nowej M arsza łkow ­
skie j, rozpoczęta ju ż  w  n iek tó ­
rych fragm entach, ruszy ca łym  
fron tem  na wiosnę przyszłego 
roku—ukończona zostanie w raz 
z całym  M D M  w  roku  1955.

Za trzy lata
W ielk ie  założenia urbanistycz­

ne M D M  — Plac K on s ty tu c ji, 
Nowa M arszałkowska z Placem 
Południowym , wreszcie Oś Sta­
n isław ow ska — nie wyczerpują 
całości robót M D M . Pozostaje 
jeszcze budow nictw o rozpro -  
szone i na dużą skalę zakro jo­
ne adaptacje starych domów. 
Na M arsza łkow skie j obok Placu 
K o n s ty tu c ji m ie liśm y p rób­
kę tego, ja k  um ie ję tna adapta­
cja starych domów zm ienia Wy­
gląd domów i obraz u licy.

2 la ta  tem u nie by ło  M D M . 
Założenia M arsza łkow skie j
Dzie ln icy M ieszkaniow ej is tn ia ­
ły  ty lk o  na papierze.

Dzisiaj na P lacu K onsty­
tu c ji przy jednym  z w ie l­
kich okien w ystaw ow ych g ro­
madzą się o każdej porze 
dn ia t łu m y  ludzi, by obejrzeć 
„h is to ryczną“  ju ż  m akietę P la ­
cu i  by ją  „porów nać“  z tym , co 
zbudowaliśm y. W szystko się 
„zgadza“ . T y lko , że Plac K o n ­
s ty tu c ji jest... p iękn ie jszy, jest 
wspanialszy n iż można było  
przypuszczać. ,

Za 3 la ta  będziem y m og li 
„sp raw dzić“  i  „po rów nać“  dzi­
siejsze p ro je k ty  — piękną Oś 
Stanisławowską, w ie lką  a rte rię  
Nowej M arsza łkow skie j, now y 
Plac P o łudn iow y — z tym . co 
zbudują robotn icy  i  a rch itekc i. 
M D M  będzie w tedy w ie lką  

1 dzielnicą śródm iejską, zamiesz­
kałą przez 45.000 osób, rozcią­
gającą się od Hożej po P u ław ­
ską. od Pola M okotowskiego po 
A le ję  S talina. P ierwsza śród -  
m ie jska dzieln ica soc ja lis tycz­
nej W arszawy rozpocznie służ- 

] bę.
Za 3 lata. T e rm inów  do trzy -

i m ujem y.

WYBORY PO AMERYKAŃSKU
W  llpcu  br. bu rżuazy jny 

dziennikarz am erykański D rew  
Pearson dał następujący opis 
tego. co się działo w  Chicago 
podczas konw encji re p ub lika ń ­
sk ie j, k tó ra  wyznaczyła kan dy­
data tej p a r ti i na prezydenta 
USA.

„Pieniądze p łyną  potoczy M e ,  
ja k  n igdy przedtem. Obie stro­
ny (t j. T a f t  i  Eisenhower) t łu m ­
nie oprowadzają swoich delega- 
tóio po teatrach i  restaura­
cjach... Wszystko czego zaprag­
ną  —  jest do ich dyspozycji... 
H enry  Ford  W w t delegatów na 
swo im  jachcie, k tó ry  zarzucił  
kotwicę w  samym centrum  
miasta, a poza ty m  tenże Ford  
oddał do rozporządzenia delega­
tom  150 luksusowych samocho­
dów".  Jak  stw ierdza „W a ll 
S treet Jou rna l“  są również 
przygotowane fundusze na w y ­
padek gdyby delegaci „p rzypad­
kowo potrzebowali pożyczek...".

Podobnie przebiegała rów nież 
konw encja p a rtii dem okra tycz­
ne j, w  k tó re j, ja k  to stw ierdza 
np. dz ienn ik  „Chicago D a ily  
News“  — bra ło  udzia ł ponad 150 
m ilione rów , fak tyczn ie  k ie ru ją ­
cych obradam i.

N ie w iadom o dokładnie ile  
m ilion e rzy  z p a r ti i dem okra ty­
cznej w yd a li na „business w y ­
borczy", co zaś do p a rtii repu­
b likańsk ie j, to w ie lk o k a p ita li­
styczna gazeta „N e w  Y o rk  D a ily  
M ir ro r “  stw ierdza, że organiza­
cja i przeprowadzenie kon ­
w enc ji, k tó ra  m ianowała Eisen­
howera kandydatem  na prezy­
denta USA, kosztowała co n a j­
m niej... 20 m ilionów  dolarów. 
Gazeta z cynizmem dodaje, że 
,,kandydatura na prezydenta 
może się stad towarem do na­
bycia na rynku " .

K andydatura  na prezydenta 
nie od dziś stała się towarem  
do nabycia. S tw ie rd z ił to swego 
czasu jeden z g łów nych nabyw ­
ców  tego „ to w a ru “  R ichard 
M e llon : „Niesposób rządzić ko ­
pa ln iam i —  ośw iadczył wspom ­
n ia n y  m agnat przem ysłow y — 
nie mając s w o i c h  członków  
Kongresu, gubernatorów, m in i ­
s trów  i  nawet s w o j e g o  pre ­
zydenta".

I  ta k  już  od dz ies ią tków  la t k a ­
p ita ł m onopolis tyczny U SA ma 
s w o i c h  m in is tró w  i s w ó j  e- 
g o  prezydenta; m a swoją m a -' 
chinę po lityczną i  s w o j ą  m a­
chinę wyborczą, p rzy pomocy 
k tó re j na jb a rdz ie j w p ływ o w e 
g ru py  m onopolistycznego k a p i-

ta łu  zw yk le  wprow adza ją swego 
m ianowańca do Białego Domu
— siedziby prezydenta USA.

A  w ybory , a ordynacja w y ­
borcza, a demokracja?

Ordynacja ograniczeń 
i bezprawia

Reguły o rdynac ji wyborczej 
wchodzą w  kom petencje posz­
czególnych stanów. A  rządzące 
tam g rupy przemysłowe, f i ­
nansowe i  p lan ta to rsk ie  p o tra f iły  
postawić przed wyborcam i tego 
rodzaju ograniczenia, k tó re  w ie ­
lu  m ilionom  obyw a te li odbiera­
ją  możność głosowania.

P raw a wyborcze ograniczane 
są na jrozm aitszym i cenzusami. 
Cenzus w ieku  w  47 stanach na 
48 określonych jest na 21 lat. 
Is tn ie je  cenzus m a ją tkow y tak, 
że w n iektó rych  stanach prawo 
wyborcze posiadają ty lk o  oby­
watele, k tó rzy  zap łac ili wszyst­
k ie  podatki pół roku przed -wy­
boram i, a w  innych is tn ie je  
specja lny podatek wyborczy 
by ograniczyć ilość głosujących 
spośród biedoty. W  n iek to iych  
stanach praw o głosu m ają 
w łaścicie le nieruchomości. W 13 
stanach p raw  wyborczych po­
zbawione są osoby, k tó re  o trzy ­
m u ją  zapomogi. Gdzie indzie j 
wym agany jest d ług i okres po­
by tu  w  danym  stanie oraz s.a- 
łość m iejsca zamieszkania, co 
g łów n ie pozbawia prawa głosu 
—przede w szystk im  na Południu
—  znaczną część sezonowych 
rob o tn ików  rolnych.

W  w ięcej niż 20 stanach 
is tn ie je  tzw . cenzus wykształce­
nia, k tó ry  nawet przez burżua- 
zyjnego uczonego określony 
jest, ja ko  „ narzędzie, adm in i­
s tracy jne j samowoli  w  celu usu­
nięcia niepożądanych w y b o r ­
ców". (Mc.Gorney, „The A m e­
rican Suffrage Medley").

Is tn ie je  rów nież „m o ra ln y " i 
„ in te le k tu a ln y "  cenzus. Np. w 
stanie Lou is iąna wym aga się 
„dobrego cha rak te ru “ , „zdolności 
rozum ienia obow iązków obywa­
te la “  itp... Oczywiście, a rb itra ­
m i są sprzeda jn i urzędn icy, 
k tó rzy  ju ż  w iedzą, kogo m ają 
zdyskw a lifikow ać ».m ora ln ie“ , 
ja ko  nie  dość u leg łych wobec 
w ładzy kap ita łuź

Na ogół biorąc, n ie ' m nie j niż 
15 m ilio n ó w  w yborców  am ery­
kańskich „p ra w n ie “  pozbawio­
nych jest możności udzia łu  w 
wwborach.

W ybory  nie są byn a jm n ie j

A. Lenowicz

równe. Reprezentację w ie lk ich
centrów  przem ysłow ych —  z o-
baw y przed glosami robotn iczy­
m i — ucina się sztucznie przez 
ustalenie rów nej reprezentacji 
gęsto i  słabo zasiedlonych je d ­
nostek adm in is tracy jnych. (W 
w yborach w  1948 r. ludność 
w ie lk ich  m iast, stanowiąca 59 
proc. w szystkich wyborców , 
w yb ra ła  zaledwie 25 proc. wszy­
stk ich  „ustaw odawców“  posz­
czególnych stanów).

P ię tnastom ilionow a ludność 
m urzyńska, ja k  rów nież In d ia ­
nie, Portorykańczycy, M eksy­
kanie czy ludzie żó łte j rasy 
—. są pariasam i. B ru ta ln y  te rro r 
przeciwko M urzynom  szczegól­
nie w  po łudn iow ych stanach, 
gdzie sama ich chęć udzia łu w  
w yborach grozi „sądem Lyncha", 
un iem ożliw i a przytłaczającej 
w iększości M urzynów  na P o łud­
n iu  udzia ł w  wyborach.

/
Za kandydatami stoją
miliony... Wall-Street

A le  niedem okratyczna o rd y ­
nacja wyborcza 1 „no rm a ln e “ 
szykany nie da ją jeszcze m agna­
tom z W a ll S treet dostatecznej 
gw aranc ji. Po to, by zapewnić 
w ybór kandydatom  z W a ll 
S treet — w  kam pan ii p rzedw y­
borczej i  w  dniach _ w yborów  
le ją  się s trum ien iam i dolary. 
Pod tym  względem cytowane 
wyżej fa k ty  tegorocznych kon­
w e nc ji p a r ti i repub likańsk ie j i 
dem okra tycznej nie są n iczym  
now ym  w  am erykańskie j t ra ­
d y c ji parlam entarnej.

W edług obliczeń członka K o n ­
gresu USA, H o lifie ld a  (zamie­
szczonych w  o fic ja ln ym  w yd aw ­
n ic tw ie  „Congressional Record“  
z dn ia  21. V\.  44), w  jednych 
ty lk o  wyborach 1940 r. rodzina 
w łaśc ic ie li trus tu  chemicznego 
du Pont poświęciła na cele w y ­
borcze 186.780.000 dolarów. Ród 
m agnatów przem ysłow ych z 
P ensy lw an ii —  Pew w yd a tko ­
w a ł na te cele za łączny okres 
dziesięciu la t ok. 13 m ilionów  
dolarów.

Czasopismo „Econom ic A f-  
fa irs “  wydawane swego czasu 
przez In s ty tu t Ekonom iczny u - 
n iw ersy te tu  nowojorskiego, o- 
g łosiło w  1946 r. a r ty k u ł pt. „Czy 
pieniądze w yg ryw a ją  w ybory? “  
A u to r daje na to pytan ie  odpo­
w iedź tw ierdzącą. „Z  dwoma  
ty lko  w y ją tk a m i  —« stwierdza

pismo — począwszy od 1900 r. 
systematycznie w yg ryw a ła  ta 
partia, k tó re j k ie rownic two w y ­
datkowało więcej pieniędzy".

W ygryw a  więc ta partia , k tó ­
ra popierana jest przez n a jb a r­
dziej w p ływ ow e części w ie lk ie ­
go kap ita łu . N iezależnie bowiem 
od powiązań poszczególnych 
g rup  m onopolistycznych z tym  
czy in n ym  kandydatem , od 
zw iązanych z tym  „sporów  w 
rodzin ie“  1 m ach inac ji przedw y­
borczych —  w  podstawowych 
sprawach p o lity k i w ewnętrznej 
i  zagranicznej pa rtia  re p u b li­
kańska i  dem okratyczna są na­
rzędziam i ogólnych interesów 
o liga rch ii finansow ej i  przem y­
słowej. D latego też w yda je  się 
w  USA rzeczą zupełnie na tu ra l­
ną, że dwa spośród na jpotęż­
niejszych k lanów  W a ll S treet — 
du Pontow ie i dom M organów, 
często pop iera ją  kandydatów  
zarówno p a r ti i dem okratycznej, 
ja k  i  Republikańskiej.

„Przedsiębiorstwa
wyborcze“

M ilio n y  płynące z ogn io trw a­
łych  kas idą nie ty lk o  na ha­
łaś liw ą  propagandę, posługującą 
się w sze lk im i środkam i, od nie­
w ybrednych k ła m stw  aż do 
po rno g ra fii; idą na naoliw ian ie  
m achiny w yborcze j, na opłaca­
nie m acherów „zaw odowo“  t r u ­
dniących się w yboram i. W  Sta­
nach Z jednoczonych is tn ie ją  
bowiem  fo rm a lne  przedsiębior­
stwa kierow ane przez „bossów" 
— swego rodzaju pełnom ocni­
ków  W a ll S treet do przeprowa- j 
dzenia wyborów.

Oczywiście „bossow ie" i ich I 
pom ocnicy w erbow an i są przede 
w szystkim  spośród k ry m in a l­
nych, pozbawionych skrupu łów  
elementów. Ich  to sprawą jest 
przeforsowanie odpowiednich 
kandydatów  na konwencjach 
p a r ti i dem okratycznej i  repu? 
b likańsk ie j, p rzekupyw anie i 
szantażowanie działaczy p o lity ­
cznych, te rroryzow anie  w ybór - 
ców, sprowadzenie tysięcy 
„m a rtw y c h  dusz" do głosowania 
w  każdym  okręgu wyborczym . 
„Boss" jest łączącym ogniwem 
m iędzy m onopolam i a aparatem 
państwowym . „Boss"  — to m a­
k ler posiadający w ie lką  ilość 
głosów do sprzedania i... w  sta' 
nie jest dostarczyć pożądany 
towar po lityczny dla tych na­
bywców, którzy dogadają się z

n im  o cenie" —  cynicznie o- 
świadcza jeden z apologetów 
am erykańskiego systemu p o lity ­
cznego (Brogan—The Am erican 
F o lit ic a ł System).

Znany „boss" p a rtii dem okra­
tycznej, k rym in a lis ta  Pander- 
gast c h w a lił się publicznie, że 
bez niego T rum an  n igdy by się 
nie stał ani prezydentem, ani 
nawet członkiem  Kongresu. A  
w  k lim ac ie  am erykańskie j „de­
m o k ra c ji“  stw ierdzony przez 
Pandergasta fa k t p rzy ję ty  zo­
stał bez zdum ienia, jako rzecz 
sama przez się zrozumiała...

W arunk i, w  k tó rych  odbyw a­
ją  się w yb ory  w  USA, nie ty  lico 
pozbaw ia ją m ilio n y  obyw ate li 
możności głosowania, ale znie­
chęcają w ie lu  innych, którzy 
uważają, że są i  ta k  bezsiln i w o ­
bec m ach in i  m ach inacji w y ­
borczych „dw up arty jne go " sy­
stemu. Znaczna część w yb o r­
ców przekonała się też, że p rzy ­
wódcy i  kandydaci obu „w ie l­
k ich  p a r t i i"  rzucają przed w y ­
boram i hasła i zaciągają zobo­
w iązania, k tó rych  naw et nie 
m yślą realizować po wyborach. 
Toteż riic  dziwnego, że w  w y ­
borach do Kongresu bierze u - 
dzia ł zw yk le  ok. 30 proc. w y ­
borców, a w  w yborach na pre­
zydenta —  ok. 50 proc. W  n ie ­
k tó rych  po łudniow ych stanach 
w  w yborach bierze udzia ł od 
2 do 18 proc. upraw nionych do 
głosowania.

Dwupartyjny system
jednowladztwa kapitału
„D w u p a rty jn y  system" — sy­

stem dwóch p a rtii, dem okra ty­
cznej i  repub likańsk ie j w  ró w ­
nej m ierze posłusznych m ono­
polom  — to bardzo wygodny 
parawan dla jedynow ładztw a 
w ie lk iego kap ita łu . D latego też 
p ra w d z iw i w ładcy USA stara­
ją  się w sze lk im i s iłam i i  środ­
kam i paraliżow ać akcję w yb o r­
czą tak ie j p a rtii, k tó ra  repre­
zentuje nie in teresy W a ll Street, 
lecz in teresy narodu. Robią to 
nie ty lk o  za pomocą będących 
w  ich dyspozycji prasy i  radia 
i  za pomocą skorumpowanego 
m echanizm u wyborczego. Po­
sługu ją się też z całą b ru ta l­
nością środkam i ekonomicznego 
nacisku i  te rro ru  za pośredni­
ctwem  osław ionej F B I.

W ystaw ienie kandydata na 
prezydenta w  każdym  stanie 
wymaga 50 tysięcy podpisów.

W  tegorocznych wyborach na 
przyk ład jest rzeczą z góry w ia ­
domą, że osoby odważające się 
podpisać lis tę  P a r t ii Postępo­
wej, zwalniane są z pracy i na­
rażone są na po licy jne  prześlado­
w ania; tak  samo zresztą, ja k  
działacze te j p a rtii i  ja k  kan­
dydat na prezydenta z ram ienia 
P a rtii Postępowej, odsiadujący 
karę w ięzienia za w a lkę  w  obro­
nie p raw  demokratycznych. W 
ta k i sposób chroni się „d w u ­
p a rty jn y  system“  w ładzy mo­
nopo li — chluby „am erykań­
skie j dem okrac ji", zabezpiecza 
się fo te l prezydenta i  miejsca 
w  Kongresie USA bankierom , 
przedstaw icie lom  „w ie lk iego 
businessu" i p lan ta torom . Dla 
robotn ików , pracujących chło­
pów i  ich przedstaw icie li nie 
ma bowiem  m iejsca w  w yb ie- 
ra lnycn  ins ty tuc jach  „am ery­
kańskie j dem okracji".

Pisząc o kandydatach p a rtii 
repub likańsk ie j i  dem okratycz­
nej, tygodn ik  „US News and 
W orld  Report“  z 1. V I I I .  br. 
stw ierdza:

„Bez względu na to, kto w y ­
gra, iEisenhower czy Stevenson, 
rezultat będzie tak i sam — o l­
brzym ie wydatk i,  wysokie po ­
datki,  pomoc wojskowa dla 
sprzymierzeńców zagranicznych , 
ograniczenie w p ły w u  robo tn i­
czego ruchu zawodowego oraz 
zarzucenie wszelk ich p rogra­
mów re form  społecznych i  eko­
nomicznych... Jeśli chodzi o 
charakter i  zdolność stanięcia 
na wysokości problem ów rzą­

dzenia, to zarówno Eisenhower, 
ja k  i  Stevenson będą dobrym i  
prezydentami" .

...Oczywiście dobrym i dla w ie l­
kiego kap ita łu , którego interesy 
wyraża cytowane pismo.

dt

W  1919 r. Len in  następująco 
scharakteryzował dem okrację 
burżuazyjną:

„N igdz ie  w ładza kap ita łu , 
w ładza ga rs tk i m ilia rd e ró w  nad 
całym  społeczeństwem nie prze­
ja w ia  się tak  b ru ta ln ie , w  tak  
jaw n ie  skorum powanej form ie , 
ja k  w  Ameryce... K ap ita ł, skoro 
istn ie je , panuje nad całym  spo­
łeczeństwem, i żadna dem okra­
tyczna repub lika , żadne prawo 
wyborcze, nie zm ienia is to ty  
spraw y“ .

A m eryka  dzisiejsza, A m eryka  
gnijącego kap ita łu  stanow i ja ­
skrawą, w yraz is tą  iliis trn n ia  le ­
ninowskiej tezy.

300 tys. aktywistów związkowych 
ukończyło kursy szkolenia masowego

pod k ie row n ic tw em  specjalnie 
przeszkolonej kad ry  w yk ładow ­
ców. 300 tys. związkowców.

Z poszczególnych zw iązków 
na jsp raw n ie j i  na jszybcie j prze­
biegało szkolenie masowe w  
Zw iązku Zawodowym  K o le ja ­
rzy. W  organ izow aniu kursów  
w y ró ż n iły  się rów nież n iektó re  
zakłady p racy innych  gałęzi 
przem ysłu. Np. Zakłady W łó­
kiennicze im . M arch lew skiego 
w  Łodzi p rzeprow adziły  35 k u r ­
sów dla sw o je j załogi, a hu ta  
„O strow iec“  przeszkoliła  1.600 
ak tyw is tó w  zw iązkowych.

- (f) W  celu podniesienia na 
wyższy poziom pracy mężów' 
zaufania, delegatów socjalno- 
ubezpieczeniowych, grupowych, 
społecznych inspekto rów  pracy 

I oraz organizatorów  pracy k u l­
tu ra lno -ośw ia tow e j, CRZZ oraz 
wszystkie zw iązki branżowe or­
gan izu ją  szkolenie masowre tego 
aktyw u.

W  I  półroczu br. do przerwy', 
k tó ra  nastąpiła w  m iesiącach 
le tn ich , zorganizowano w  zakła­
dach pracy całego k ra ju  około 
8 tys. kursów, k tó re  ukończyło

W y c ie c z k a  i n t e le k t u a l i s t ó w  
w ło s k i c h  w  P o z n a n iu

(f) W  Poznaniu i w o j. poznań­
sk im  bawd 19-osobowa w yc ie ­
czka w yb itnych  in te le k tu a li­
stów w łoskich — bo jow n ików  
o pokój. W  pierwszym  dn iu 
swego pobytu goście zw iedz ili 
m. in .: osiedla robotnicze na 
Dębcu i Kom andorii, now y most 
im . M archlewskiego i w ykopa­
liska  w  katedrze. W łoscy dzia­
łacze ruchu obrońców pokoju 
z ło ży li k w ia ty  u Stóp pom nika 
B ohaterów  Radzieckich na sto­

kach C ytadeli poznańskie j. TJ- 
czestnicy w yc ieczk i zw iedz ili 
poza tym  ro ln iczy  zespół spół­
dzielczy' w  M och lin ie  oraz ob­
s ługu jący tę spółdzielnię POM 
w Śremie.

W  Sali M arm urow e j P rezy­
dium  M RN w  Poznaniu w łoscy 
bo jow n icy  o pokój spo tka li się 
z przedstaw icie lam i poznańskie­
go ruchu obrońców pokoju 1 
m iejscowego społeczeństwa.

Komunikaly Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie podorywek 
oraz pryszczycy bydła

(f) W czasie trw a jących  obec-1 (f) W  zw iązku z nasileniem
nie żn iw  ro ln icy  przeprowedza- ! pryszczycy w» n iektó rych  re jo -
ją  za mało podorywek, k tó re  są 
podstaw owym  zabiegiem agro­
technicznym  w  przygotow aniu 
g leby pod przyszły siew.

Jak  w ykazu ją  badania nau­
kowe, strata w ilgoc i na niepod- 
oranym  ściernisku jest bardzo, 
duża.

Ci chłop!, k tó rzy  w  ub. roku 
po do ryw k i na swych polach 
zrob ili, nie m ie li trudności z 
siewam i jesiennym i. Z iem ię 
m og li ła tw e zaorać, a ozim ina 
m ia ła  dosyć w ilgoci dla k ie ł­
kow an ia  i  dla dalszego roz­
w o ju .

nach k ra ju , M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a przypom ina w szystk im  
zakładom  m leczarskim , p rz y j­
m ującym  m leko z okręgów, w  
k tó rych  byd ło  choru je  na p ry ­
szczycę, o konieczności zacho­
wania wszystkich środków  o- 
strożności, k tó re  m ają  na celu 
niedopuszczanie do rozw lekania 
te j choroby.

Równocześnie M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a przypom ina w łaśc i­
cielom gospodarstw, posiadają­
cym byd ło  chore na pryszczy­
cę. o konieczności przetapiania

A b y  zapobiec wysychaniu zie- j ™ Sla pr2ez„  *  “ ł *
m i, a jednocześnie w yn iszczyć : i  jego produk tów
chwasty, aby u ła tw ić  sobie w y- j ( s w a t k i  i  m aślanki), pocho- 
konanie orek siewnych i  zacho-1 dzących od zw ierząt chorych, 
wać w  ziem i potrzebną wńlgoć |?r ?ed oddaniem do spożycia lu -  
d la dobrego wschodzenia ozi- i dziom j  zw ierzętom. Szczegól-
m in , trzeba podorywać wszyst­
k ie  ścierniska.

nie niebezpieczne jest ka rm ien ie  
nieprzegotow'aRym m lekiem  od

Prezydia ' pow ia tow ych i 1 k ™ w chorych c ie lą t i prosiąt, u
gm innych rad narodowych wraz 
z całą służbą ro lną  pow inny 
prowadzić akcję uśw iadam iania 
i  przekonywania chłopów o ko­
nieczności dokonywania m aksy­
malnej ilości podorywek-

k tó rych  pryszczyca powoduje 
dużą śmiertelność.

Prosięta od chorych m acior 
należy dokarm iać m lek iem  prze­
gotowanym. gdyż m aciory cho­
re na pryszczycę tracą m leka
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą
Niesławne dzieje pewnego młyna

Na teren ie Lubaczowa w  I ru ry  drewniane i  kosze poro- 
w o j. rzeszowskim  zna jdu je  biono z m okrych desek. Po 
się m łyn , k tó ry  w  roku  1919 wyschnięciu po tw orzy ły  się du- 
prze ję ła G m inna Spółdzielnia j że szpary, przez k tó re  mogą ! 
w  Dąbkow ie z siedzibą w  L u - | przechodzić myszy itp . 
baczowie. Ponieważ budynek I Sprawą zainteresowała się 
m łyna  został w  czasie działań ■ Państwowa Inspekcja H and ło - rencja, określana 
wojennych częściowo spalony, ! wa. K on tro la  P IH -u  w y k ry ła  
zarząd GS przystąp ił do re- I szereg błędów i nadużyć tak 
naontu. j ze strony n iektó rych  pracow -

Po przeprowadzeniu części o- j n ików  C entra li Rolniczej w  
wego rem ontu w  1950 roku, j  Rzeszowie, ja k  i m ie jscowej 
przyjechała jakaś kom isja, k tó - | G m innej Spółdzielni. W  rezu l- 
ra  orzekła, że tęzeba będzie \ tacie inspekto r m łynów  w  CRS

Tydzień
W  m alow nicze j m iejscowości 

Kaneche pod H ono lu lu , w  sa- 
,11 ba low ej m iejscowego k lu bu  
oficerskiego zakończyła się 
przed k ilko m a  dn iam i kon ie - 

przez pra -
;sę am erykańską kryp ton im em  
,„A N Z U S “ . „A N Z U S “ — to
jskró t słów  „A u s tra lia  ' — New 
iZealand — U n ited  States“ ,
¡skrót oznaczający now y agre- 
isyw ny pakt, klecony przez S ta- , 
iny  Zjednocaone a będący odpo- i ^ e j w  Panmundżon_ gen. Nam 
! lw i ni k i pin naktn Dtlantvr*kip- ! ^  „narody koreański i C-lin-

na arenie
Zygmunt Broniarek

świata
dz ił am erykański m in is te r lo t ­
n ic tw a, F in le tte r, — opra­
cow ali program  bom bardo­
wania 78 o tw a rtych  m iast ko­
reańskich. Prasa am erykańska 
nie uk ryw a , że wszystko to ma 
na celu w yw arc ie  „p re s ji“  na 
stronę ludową. A le  — ja k  to 
s tw ie rdz ił szef delegacji ludo-

nawet wśród burżuazji k ra jó w  
satelickich.

Pisząc o sy tuac ji w  Europie 
zachodniej, am erykański dzien­
n ik  „N ew  Y o rk  T im es“  musi 
przyznać, że „we  wszystkich  
państwach a t lantyck ich po ja w i­
ły  się opory yjobec programów  
zbrojeniowych". „Na  obecna, sy­
tuację —  dodaje pa rysk i „M o n ­
de“  — w p łynę ły  zastrzeżeniam ły n  przebudować i zmienić j (były właściciel m łyna) został Ijwiednikiem paktu a tla n tyck ie  . . .  . _ _

jego urządzenie. Wobec tego \ zdjęty ze stanowiska, a k ie ró w - ligo. I sk i nigdy nie zgodzą się na me- i Betgii, protesty Holandii,  re-
przystąpiono do przebudowy , n ik  GS Dąbków ob. Zem broń j Prasa am erykańska nie  u k ry -  j rozsądną propozycję A m eryka -  J dukcie budżetowe w  W ie lk ie j
m łyna, uzupełniając go częścio- i przeniósł się na inną posadę. ;wa, że „A N Z U S “  jest zaląż- I nów- w  sprawie zatrzymania  
wo now ym i maszynami. Na tym  jednak sprawa uc i- jk ie m  szerszego paktu, którego przemocą jeńców wojennych...

Na przełom ie roku  1950 i 1951 : chła. i trzonem  ma być zm ilita ryzo -
przyjechała druga kom isja, k tó - ; A  m łyn* w  dalszym ciągu stoi ¡'wana Japonia. „P ak t  trzech  — 
ra  orzekła, że trzeba tu  urzą- niewykończony. Części do tu r -  pisze „N ew  Y o rk  T im es“  — 
dzić nowoczesny m łyn  autom a- b in  zostały rozkradzione. Woda j ...nie wystarczy dla obrony stre- 
tyczny. W  w yn iku  te j decyzji j zburzyła groblę u trzym u jącą  na j f y  Pacyf iku  (czyta j: dla p rzy- 
wyrzucono z m łyna cale urzą- odpowiedniej wysokości stan j gotowań wojennych w  tej stre- 
dzenie wraz ze starą tu rb iną  . wody. I fie  — red)... Obecnie, logika za­
wodną, a zakupiono nową tu r -  I  tak  pieniądze państwowe i da objęcia paktem również Ja- 
binę oraz pozwożono nowe au- są zamrożone, a brak m łyna  I poniż“

An i k łamstwa ani fałsze nie u- 
chronią Am erykanów  przed od­
powiedzialnością za zbrodnicze 
przeciąganie i  sabotowanie ro ­
kowań w  spraiuie rozejmu“ .

B ry tan i i ,  starania F ranc j i  w  
k ie runku  ocalenia sioego prze­
mysłu itd. Ud."

Choć prasa 1 kap ita lis tyczna 
stara się przemilczeć praw dz i­
we przyczyny tego oporu — 
nie ulega dla  nikogo w ą tp liw o ­
ści, że trudności „a tlan tydów

a tlan tyck im i. Sprzeczności te 
pogłębiają się g łównie w  w y n i­
ku  rosnącej hegemonii m ilita -  
rystów  T riz o n ii popieranych 
przez USA w  a tla n tyck im  sy­
stemie agresji, hegemonii, k tó ­
ra w  pierwszym  rzędzie zagra­
ża F rancji.

W Paryżu rozpoczęły się o- 
statnio rokow ania  francusko - 
trizońslcie w  spraw ie Zagłębia 
Saary. Na tych to rokowaniach, 
odwetowiec H a lls te in  (podsekre­
tarz stanu w  bońskim  m in i­
sterstw ie spraw zagranicznych) 
ten sam, k tó ry  żądał „z jedno­
czenia Europy aż po U ra l“ w y ­
sunął .żądanie... „europe izac ji“  
Lo ta ryng ii. Nawet praw icowe 
pismo szwajcarskie „Baseler 
N achrich ten“  nie ukryw a , że 
chodzi tu  po prostu o oderwa- 

j nie tej p ro w in c ji od F ra n c ji i 
przyłączenie je j do T rizon ii.Tragikomedia polityczna . ,, ,c, i.uui«..

p  . . . , . ."jW O  al?e są losn;ł c4 w a lką  mas ; p owszechne oburzenie w  całej
Propaganda am erykańska sta- ludowych przeciw ko po lityce ; F ra n c ji w yw o ła lo  stanowisko

W S T O L I C
W  k o ń c u  bm. ro zp o czn ie  się 

b u d o w a  d o m ó w  p rzy  al. N o w o tk i
W końcu sierpnia załoga Z jed­

noczenia Budow nictw a M ie j­
skiego nr. 2 przystąpi do robót 
związanych z budową domów 
wzdłuż al. N ow otki. W p ie rw ­
szym etapie wykonane zostaną 
wykopy pod fundam enty 4 
w ie lk ich  b loków  m ieszkalnych 
po zachodniej stronie al. N ow ot­
k i na odcinku od ul. Dzielnej do 
nowopro jektow anej u licy, która 
przetnie al. .N ow otki m nie j w ię­
cej w  oko licy  dawnej ul. Gę­
siej i Franciszkańskiej.

W połowie września rozpocz­
nie się betonowanie fundam en­
tów  pod te bloki.

Równocześnie trw a ją  in ten­
sywne roboty odgruzowawcze 
po wschodniej stronie al. Nowot­
k i od ul. M uranow skie j do 
Franciszkańskiej. Dobiegają 
końca roboty przy usuwaniu 
gruzu z terenu położonego po 
zachodniej stronie al. N ow otk i.

(i)

226 d o m ó w  na p e r y fe r ia c h  
o t r z y m a ło  w o d o c ią g i  i k a n a l iz a c ję

U tw orzen ie „A N Z U S “  p rzy ję ­
te zostało w  kołach po litycz ­
nych Londynu z w yraźnym  n ie ­
zadowoleniem. K o ła  te zdają 
sobie sprawę, że pa k t P a cy fi­
k u  oznacza dalszy k ro k  w  k ie -

tom atyczne maszyny (zakupio- | u trudn ia  pracę m ie jscowej lu d  
ne w  Czechosłowacji) oraz drze- j ności, k tó ra  musi dowozić zbo- 
wo, deski i  inne potrzebne m a- j że na przem ia ł do innych  m ły - 
te ria ły . j nów, odległych o k ilkadz ies ią t

Rozpoczął się ostateczny m on- | k ilom etrów , 
taż maszyn, k tó ry  został ukoń- ; JOZEF K LO C E K
czony. N iestety okazało się, że 1 M iodów , pow. Lubaczów ru n k u  w yparc ia  w p ływ ó w  an-

IlłlY  Stare Miasto spieszy się powoli !gialsklch * A u s tra lii i  Nowej
1 “ t r z e la n d ii i zastąpienia ich

W  lipcu  b r. złożyłam  w  re fe - j Chcąc się jednak upewnić, u - (w p ły w a m i am erykańskim i. P ra - 
racie K o m is ji R ekru tacy jne j dałam się osobiście do D z ie ln i- w icow y  dz ienn ik  ..D aily M a il“ 
Prez. Dzieln. Rady Narodowej i cowej Rady Narodowej. D oku - i(stwierdza, że „A N Z U S “ jest „ w y -  
Stare M iasto, wypełn ioną ankie- i m enty leża ły porozrzucane w  nie Ijłomem w  jedności im p e r iu m " . 
tę oraz św iadectwo dojrzałości, j ladzie. Odebrałam  w ięc papiery ¡‘N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że pak t
Po k ilk u  dniach chciałam  do łą- ! j odniosłam je sama na uczelnię. ¡P acyfiku przyczyn i się do da l-
czyć pozostałe dokum enty, al ej  W  zw iązku z opisanym  zda- jszego pogłębienia sprzeczności 
d rzw i zastałam zamknięte, _ na 1 rżeniem nasunęła m i się m yśl, (m iędzy W ie lką  B ry tan ią  a Sta­
ruch zas w id n ia ł napis: „B ra s u . ze może i inne snrawy, często- ¡mami Zjednoczonym i,
jące dokum enty składać na u - | kroć ważne i p iln e  są w  ten ¡'
czelnię“  _  co też zrob iłam . sposób załatw iane.

W  dn iu  28 lipca br. w  W yż- | x jeszcze jedno. L o k a l DRN — 
szej Szkole Pedagogicznej pom - s ta re  M iasto m ieści się w  no-
form ow ano mnie, że papiery z ; v y m budynku, tym  ba rdz ie j | Asencia Reutera om awiaiac 
Prez. Dzieln. Rady Narodowej wiec raża brudne d rz w i i  podło u r ^
n ie  zostały jeszcze przesłane, a i g,' W  n iep rzy jem ny sposób i kon fe r^ W  w  Kanetlhe P!sze- n __■ . “ je p iz y je u m j „pusuu ze m lędzy in n y m i kw estiam i,
naza ju trz  t j .  29 będzie przegląd ; zwracają rów nież uwagę n iesta . ; dyskutowano tam rów nież ro -
aktow, w ięc brakujące doku- ranne napisy i  p la ka ty  bezpo- - sku owano tam  rów nież
m en ty  należy natychm iast do- j średnio poprzylepiane na u -

ra jąc się usp raw ied liw ić  zbrod- i am erykańskie j 
niczą in te rw enc ję  USA w  K o - j N ow ym  prze jawem  tej w a lk i, 
rei, trąb i, że Stany Zjednoczo- i k tó ra  ogarnia najszersze rzesze 
ne czynią to w  imię... demo- ] społeczeństwa, są ostatn ie w y - 
k rac ji. | padki w  Belg ii. Prasa be lg ijska

Jak ta „dem okrac ja " w yg lą - I donosi, że w  w ie lu  koszarach,

Tylko jedna sprawa 
do rozwiązania

lę, jaką „A N Z U S “  może ode-
ręczyc.:~ v — i ps trzonych . k le jem  ścianach. A . .  . __ . . i ----- -------- -----*-*».»« ,. » u , ,»

Kolegę, k tó ry  dow iadyw ał się i przecież ta k  ła tw o  jes t zrob ić il n l? , tcJ-, sw i?."czy ponownie, ze w ych uczuciach ludu  K o re i Po- | nego B e lg ijsk ie j P a r t ii Kom uni
grać w  w o jn ie  koreańskie j. Zda-

da w  praktyce — pokazały raz 
jeszcze ostatnie „w y b o ry  p re­
zydenta“  w  K o re i P ołudniowej. 
„W y b o ry “  te b y ły  tak  n iesły­
chanym  aktem  bezpraw ia i  o- 
szustwa i przebiegały w  atm o­
sferze tak  jawnego te rro ru , że 
nawet praw icow e pismo fra n ­
cuskie „M on de “  nazwało je 
„os ta tn im  aktem trag ikomedii 
politycznej,  rozgrywające j się 
to Fuzanie".  N ic  dziwnego, że 
w  w arunkach masowego te rro ­
ru , skreślania m ilion ów  lu dz i z 
lis t wyborczych (nawet prze-

rozsianych w  całej B e lg ii oraz 
w  garnizonach stacjonujących 
w  Niemczech zachodnich w y ­
buch ły  bun ty  żo łn ierzy prze­
ciw ko po lityce  agresji, k tó ra  o- 
znacza przekształcenie m łodzie­
ży be lg ijsk ie j w  mięso a rm a t­
nie im peria lis tów . D ziennik 
„P euple“  stw ierdza np., że w 
nocy z 3 na 4 sierpn ia w  ko­
szarach w  m iejscowości Castaux 
pod Mons, około 100 żołn ierzy 
pu łku  a rty le ry jsk ie go  opuściło 
koszary.

W  w ie lu  m iastach be lg ijsk ich
wodniczący Usynmanowskiego w yb uch ły  s tra jk i. W Liege po- 
,.T rybun a łu  Najwyższego“  nie J rzuc iło  pracę 35 tys-. gó rn ików  i 
m ógł oddać głosu z tego powo- j robo tn ików  innych kluczowych 
du) —■ „w y b o ry “  „w y g ra ł“  j gałęzi przem ysłu, w  A n tw e rp ii 
k rw a w y  starzec — L i Syn-m an. zastra jkow a li robotn icy  prze­

ja sne  jest, że w y n ik i tych m ysłu naftowego. „Rozmach, ja -  
„w y b o ró w “  nie m ają n ic w spół- I k i p rzybra ła  ta wa lka  — s tw ie r- 
nego z wolą narodu. O p ra w d z i- ! dza kom u n ika t B iu ra  P o litycz-

F ra n c ji w yw  
rządu Pinaya, k tó ry  paktu jąc z 
odwetowcam i, raz jeszcze po­
tw ie rdza zdradziecką po litykę  
kupczenia na rzecz h itle row ców  
na jżyw o tn ie jszym i interesam i 
F ranc ji, a nawet je j całością 
te ry to ria lną .

Zawiedzione nadzieje

o moje papiery, zapewniono w  | k ilk a  tab lic. 
DRN, że akta zostaną na tych­
m iast odesłane na uczelnię.

IR E N A  GRĄDEK  
Warszawa

Jak najlepsze wspomnienia pozostawili 
po sobie górniey

G órnicy, przyjeżdżający na i W raz z gó rn ikam i przyjeżdża 
wczasy do Szczawnicy, op ieku- i ze Szczawnicy do naszego przed- 
ją  się tro sk liw ie  dziećmi Przed- i szkoła d r W erner ze swoją po- 
szkola n r 1 we wsi Ochotnica, j mocnicą — pie lęgniarką, k tó -

Zapoczątkowali tę łączność 
górn icy z tu rnusu kw ie tn io w e­
go br. P rzyw ieź li nam dużo po­

d a rk ó w . P odark i otrzym ało i 
przedszkole również od wcza-

rzy tro s k liw ie  dbają o zdrow ie i 
dzieci.

Jako kie row n iczka P rzed-' 
szkoła n r 1 w  O chotnicy skla-; 

. , . dam w  im ie n iu  dzieci, k tó re l
sowiczow tu rnusu  czerwcowego, j jeszcze nie um ieją pisać, ser-: 

Ta opieka jest dowodem (ieczne podziękowanie wszyst-. 
o fiarności ludu  pracującego, a i gó rn ikom  za opiekę nad
zwłaszcza górnika, k tó ry  cho- J naszym przedszkolem, 
ciąż ma najcięższą pracę, na- \
w et w  czasie urlopu m yś li o JO ZEFA U R B A N IA K
drugich, in teresuje się życiem Przedszkfde n r 1
wsi i chce je j pomóc. Ochotnica

Olwierarz, kfóry nigdy nirzego nie otworzył
W  dziale a rtyku łów  żelaz- | bie otworzenia puszki wygina 

nych CDT w  W arszawie można . się.
kup ić  otwieracze do puszek po ■ W ydaje mi się, że Dyrekcja

pakt P acy fiku  zw iązany jest 
ściśle z am erykańsk im i dąże­
n iam i do rozszerzenia agresji 
na D a lek im  Wschodzie.

W ypadki w  K ore i po tw ie r­
dzają w  całej pe łn i tę zb rodn i­
czą tendencję p o lity k i am ery­
kańskie j. W  Panmundżon, ofice­
row ie  sztabowi obu stron uzgod­
n il i ostatecznie w szystkie punk­
ty  proponowanego rozejm u, z 
w y ją tk ie m  sprawy jeńców — 
ale A m erykan ie  czynią wszyst­
ko by w łaśnie nie dopuścić do 
rozw iązania tego jedynego 
punktu. Zażądali oni ponownie 
odroczenia rokow ań a w  tym  
samym czasie — ja k  to s tw ie r-

fudn iow ej do L i Syn-m ana j stycznej — poważnie niepokoi 
świadczy choćby fak t, że w  o- ; rząd, tym  bardziej, że w a lka  ta 
baw ię przed jego gniewem, | wymierzona jest przeciwko ca- 
k rw a w y  starzec uc iek ł przed | łokszta łtow i p o l i ty k i  przy goto- 
w yboram i z Fuzanu i  u k ry ł wań wojennych i  odbywa się

się w  „bezpiecznym  m ie jscu“ .

Opory i ich przyczyna
W im ię  tak ie j w łaśnie „de­

m okra c ji" , jaką reprezentuje L i 
Syn-m an, im peria liśc i am ery­
kańscy wzmagają przygotow a­
nia wojenne i starają się w y ­
musić na swych satelitach no­
we ciężary zbrojeniowe. P o li­
tyka  ta, prowadząca w proste j 
l in i i  do ru in y  gospodarczej, 
wzbudza coraz większe opory

w  momencie, k iedy po l i tyka  ta 
przeżywa kryzys".

Apetyty Adenauera
Poważnym  czynn ik iem , u tru d ­

n ia jącym  am erykańskie  p rzy ­
gotowania wojenne jest — ja k  
to okreś li! wspom niany tu  już  
„N ew  Y ork  T im es“ — „ ry toa-  
l izacja między naszymi a l ian­
tam i" .  M ów iąc prostszym  języ­
k iem  chodzi o zaostrzające się 
sprzeczności m iędzy sate litam i

Sportowcy polscy zwiedzają Leningrad

18 gr sztuka. N iestety jednaK, 
otw ieracz ten w  żaden sposób 
nie może spełnić swego prze­
znaczenia, ponieważ jest w y ­
konany z nieodpowiedniego m a­
te ria łu . Blacha, z k tó re j zro­
biono to narzędzie, jest m iękka I 
i  tępa, przy ja k ie jk o lw ie k  p ró - I

CDT n ie  powinna przyjm ować 
przedm iotów w ybrakow anych. 
Nie woino to lerow ać brakorób- 
stwa, gdyż uderza ono w  na­
bywcę — człowieka pracy.

LECH SZCZUCKI 
Warszawa

K o ś n ie  l iczba
d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h  P T T K  

na L t ib e ls z c z y ź n ie
(f) Równolegle z rozwojem  tu- I Lu b lin ie  i Kazim ierzu i dyspo- 

rys tyk : masowej ogarn ia jące j j now ały łącznie 400 m iejscami 
swym  zasięgiem coraz szersze | noclegowymi. W roku bież. u ru - 
masy ludności w ie jsk ie j i m ie j- ehomlono dw ie nowe placówki 
sk le j, powstają na Lubelszczyź- w  Puławach i Zamościu. P ierw - 
nie nowe placówki PTTK. >zv z nich położony nad W isłą

W roku ub iegłym  demy w y- • może zapewnić codz:cnnie 50 tu- 
cieczkowe P T TK  na Lubelsz- i rystom  zw iedzającym  Puławy 
czyźnie czynne były jedynie w  i w ygodny wypoczynek.

Część polskie j ekipy o l im p i jsk ie j,  wracającej do k ra ju  przez Związek Radziecki, zw iedziła 
Leningrad. Na zdjęciu: sportowcy polscy przed Pałacem Z im ow ym  n> Leningradzie.

Foto  C A F —Z. W d o w iń s k t

W swych planach wojennych 
im peria liśc i wszelkie j maści, 
w iąza li i w iążą duże nadzieje 
z k ra ja m i B liskiego Wschodu i 
A f ry k i Północnej. K ra je  te p ra ­
gną oni przekształcić w  bazy 
wojenne, źródła surowców s tra ­
tegicznych i rezerw uar m ię­
sa arm atniego dla swych agre­
sywnych aw antur! Jednakże 
wzrost ruchu narodow o-w yzw o­
leńczego, w a lka  mas ludowych 
przeciwko kolon izatorom  i oku­
pantom krzyżu je  w  poważnym 
stopniu p lany im peria lis tów  i 
staw ia przeszkody na drodze do 
ich urzeczyw istn ienia.

P o tw ie rd z iły  to m. in. ostat­
nie w ypadk i w  ko lon ii francu ­
skie j — Tunisie. Prasa demo­
kratyczna donosi o n ieprzerw a­
nej fa li dem onstracji i s tra j­
ków przeciwko im peria lis tom  
francuskim .

V/ p łonnej nadziei, że uda 
im  się zahamować ten potężny 
ruch, ko lon izatorzy francuscy 
w ys tą p ili z oszukańczym p ro ­
gramem „re fo rm “ , k tóre zm ie­
n ia jąc — i to nieznacznie — 
fasadę francuskiego panowania, 
pozostaw iają władzę im p e ria li­
stów w nienaruszonym  stanie. 
„P lan  re fo rm “  pozostawia na­
dal w  rękach Francuzów n a j­
ważniejsze tek i m in isteria lne. 
W edług tego planu aparat pań­
stw ow y w  dalszym ciągu sk ła­
dać by się m ia ł z Francuzów, a 
obywatele Tunisu b y lib y  p rz y j­
m ow ani do służby państwowej 
ty lk o  w m iarę zw aln ian ia  się 
stanowisk, obsadzonych przez 
Francuzów. Językiem  urzędo­
w ym  pozostałby nadal język 
francuski.

N ic w ięc dziwnego, że pod 
naciskiem  mas, nawet bej T u ­
nisu odrzucił ten oszukańczy 
„p lan  re fo rm “ . Prasa zachodnia 
nie ukryw a, że na stanowisko | 
jego w p łyn ę ły  poważnie ostat­
nie w ystąp ienia mas ludowych 
w  Iran ie  i Tunisie.

Ucisk ko lon ia lny  i oszukań­
cze m anew ry w ładz francuskich 
w yw o ła ły  powszechne oburze­
nie w  kra jach  azja tyckich i a- 
rabskich. W yrazem tego jest 
fak t, że grupa tych państw 
wniosła ponownie sprawę T u­
nisu na porządek obrad Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ.

W ypadki w Tunisie są no- 
: wym  dowodem, że masy ludo­
we k ra jó w  uciskanych nie ciają 

; się ju ż  ani zastraszyć groźba- 
' m i ani oszukać f ik c y jn y m i „re - 
i fo rm am i". Wypadki,- w T u n i­
sie — to nowy, poważny cios 
w p iany wojenne im peria lis tów  
wszelkie j maści.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo In ­
sta lacyjne w ykonu jące podłą­
czenia domów na peryferiach 
do. sieci wodociągowej i  kana­
lizacy jne j w ykona ło  już  po­
ważną część tegorocznego p la­
nu tych robót.

Do 5 sierpnia z zaplanowa­
nych w  bież. roku podłączeń 
370 domów z 3.893 izbam i ca ł­

kow icie  zakończono roboty w  
226 budynkach, o łącznej licz ­
bie 2.396 izb.

W 43 budynkach roboty są już 
poważnie zaawansowane i za­
kończenie ich nastąpi zaraz po 
robotach budowlanych prowa­
dzonych przez M ie jsk ie  Przed­
siębiorstwa Remontowo -  B u ­
dowlane. (g)

Kary dla spekulantów
Delegatura warszawska K o - 

m is ji Specjalnej, w ładze p ro ku ­
ra to rsk ie  i  organa MO prow a­
dzą energiczną akcję  zw a lcza­
nia spekulantów  zakłócających 
norm alne zaopatrzenie ludności 
stolicy.

Jan Grzejszczyk tru d n i! się 
n ie legalnym  handlem  cukrem , 
skóram i surow ym i i in n ym i a r­
tyku ła m i, za co skierowany zo­
stał na 5 m iesięcy do obozu p ra ­
cy.

Stefania Laszczko, M arcela 
Sosnowską i W ale ria  M a ria -

nowska tru d n iły  się handlem  
łańcuszkowym  m ateria łam i tek­
s ty lnym i. k tó re  nabyw ały  w  
sklepach uspołecznionych i , od­
sprzedawały następnie po pas­
karsk ich  cenach na wsi. W  m ie ­
szkaniu S te fan ii Laszczko w y  -  
k ry to  magazyn m ateria łów  tek ­
sty lnych i znaleziono tam  oko­
ło 30 m etrów  rozm aitych tk a ­
nin.

S peku lan tk i o trzym a ły  karę 
3-miesięcznego pobytu w  obo­
zie pracy. (wj)

Trzec ie  a m b u la to r i u m  kesonow e  
d la  p r a c o w n i k ó w  M e t ro

10 sierpnia pracow nicy metro 
zatrudn ien i w kesonach o trzy­
m ają nowe, trzecie z ko le i am ­
bu la to rium  kesonowe przy ul. 
Łochowskie j. W  am bu la to rium  
pracować będzie jeden lekai'z 
i trzy  p ie lęgn ia rk i.

W  am bu la to rium  kesonowym 
na M ariensztacie pracuje 2 le ­
karzy wewnętrznych, 2 lekarzy 
dentystów i trzy  p ie lęgn iarki. 
W  am bu la to rium  w  Ogrodzie

Saskim  pracuje dw u lekarzy i 
trzech felczerów.

A m bu la to ria  kesonowe czynne 
są całą dobę. P racownicy służ­
by zdrow ia za trudn ien i w  tych 
am bulatoriach b y li przeszkole­
n i na specjalnych kursach.

D yżu ry  lekarsk ie  w am bula­
toriach kesonowych są tak  u ło­
żone aby o każdej porze robot­
n icy  kesonowi m ogli skorzystać 
z pomocy lekarsk ie j. (k)

Nie lekceważyć niebezpieczeństwa pożaru
godzinach pozasłużbo-

Wasiek Trubaczow i jego koledzy dz iank i przygotow ał los m ło ­
d z iu tk im  obyw ate lom  podczas 
w o jny?  Te pytan ia  n iepoko iły

0 _  i • * • i i i  ■ ■ . . . . .  i  c-. i  I m lodvch czyte ln ików . Na adres
nowy eh powieściach fila młodzieży odznaczonych ¡Nagrodą Stalinowską os ie jew e j przychodziły  setki

_ , _  , . , . , lis tów , pełnych niepokoju i pra
W  Zw iązku Radzieckim  roz- S l c r i l l C I  M c k s i P I P W  | d e j części pisarz pokazuje m lo - 

w ija  się bardzo pom yśln ie l i te -  | ————  J dość bohaterów. T ry log ia  pe ł-
ra tu ra  dziecięca, będąca is to t- j sekretarz komisji dla spraw i na jes t rom an tyk i, rom a n tyk i 
ną częścią składową lite ra tu ry  | literatury 9zieciecej przy Z\viązku | prostych i a równocześnie w ie i-  
radzieckiej. W ielu pisarzy ra- | le i k ich  spraw, surowych i/w z n io -
dzieckich pisze książk i dla m lo - j szereg doskonałych u tw o rów  dla | słych. B y ły  h u tn ik  B ie la jew  
dych czyte ln ików . K siążk i te w  j m łodych czyte ln ików . j p o tra f ił z w ie lką  znajomością
przystępnej form ie , c iekaw ie i |   ̂ ' i spraw  odmalować życie fa b ry k i
interesująco m ów ią o o fia rne j i w  roka  bieżącym z°s ta ły  | m eta lurg iczne j, w  k tó re j dzia-

1 przyznane trzy  Nagrody S ta li-p racy ludzi radzieckich, o no­
wych osiągnięciach nauk i i 
technik i, o szkole, o życiu d ru ­
żyn pionierskich.

Radziecka lite ra tu ra  dziecię­
ca, na jbardzie j hum anistyczna 
lite ra tu ra  świata, pomaga na­
rodow i wychowyw ać dzielnych,

nowskie pisarzom dziecięcym za 
u tw o ry  wydane w  1951 roku. 
Te zaszczytne nagrody o trzym a­
li :  W łodzim ierz B ie la jew  za t r y .  
logię „S ta ra  tw ie rdza “ , Wa 
lentyna Osie.iewa za powieść 
„W asiek Trubaczow i  jego ko

pełnych radości życia, a k ty w - j iedz.y.“  \  N ik o ła j Nosow za po- 
nych i twórczych budowniczych v̂iesc ” W lU a , M a le jew  w  szko 
kom unizm u, nie cofających się j  e  1 w  d o m u  • 
przed trudnościam i, gotowych ' W. B ie la jew  około dw udzie- 
pokon.ywać wszelkie przeszkody, | stu la t pracuje na n iw ie  l ite -  
w kraczających śm ia ło na d ro - 1 rack ie j. Już w  końcu la t trz y - 
gę do w ytkn ię tego  celu. I dziest.yph w ie lu  m łodych czy-

Książki dla dzieci wychodzą ! tc ln ikó w  zaczytywało się jego 
w  ZSRR w  olbrzym ich nak ła - j powieścią „S tara  tw ie rdza “ , bę- 
dach. W latach w ładzy radziec- J dącą początkiem nagrodzonej 
k ie j wydano dla m łodych czy- | obecnie try lo g ii. A u to r postaw ił 
te ln ikćw  Zw iązku Radzieckie- j sobie zadanie przedstaw ienia 
go przeszło m ilia rd  egzempla- I losów młodego pokolenia nowej 
rzy książek dziecięcych. Pań- , Rosji na tle  historycznych w yda- 
stwo radzieckie wszechstronnie j rżeń związanych z epoką w o j- 
pomaga rozw o jow i lite ra tu ry  ; ny dom owej i  początkam i bu- 
dziecięcej, w sze lk im i sposobami j dow nictw a nowego porządku 
zachęca pisarzy do pracy w  tej społecznego. Do pełnej rea iiza - 
dziedzinie. Św iadectwem  tego j c ji tego zam iaru trzeba było 
jest n ie jednokro tne przyznawa- j jednak przeszło 15 la t. W 
nie pisarzom dziecięcym Nagród i pierwszej części try lo g ii g łów - 
Stalinowskich. Za u tw o ry  dla j n i bohaterow ie powieści Wasyl 
dzieci o trzym a li Nagrody S ta li- i M andżura, P ię tro  M aromucha,
nowskie tacy znani pisarze ra ­
dzieccy ja k  S M icha łków , W. 
K aw ie rin , W. K ata jew , S 
Szczipaczow i in n i, k tó rzy  kon-

Sasza B obyr i ich przyjacie le 
są jeszcze dziećmi. W  latach 
w o jny  dom owej ksz ta łtu ją  się 
ich poglądy, h a rtu ją  się charak-

ła ją  bohaterow ie jego u tw oru . 
W ierne opisy, dobra znajomość 
m a te ria łu  czynią książkę b liską  
i drogą współczesnej m łodzie­
ży.

W alentyna Osiejewa rozpo­
częła ' swą pracę lite racką  od 
w ierszy i  k ró tk ic h  opowiadań. 
Popularność je j wzrosła szcze­
góln ie po w ydan iu  p ierwszej 
części powieści „W asiek T ru ­
baczow i jego koledzy“ . Obec­
nie w  Zw iązku Radzieckim  nie 
znajdzie się chyba ucznia, k tó ­
ry  n ie  znałby nazw iska au to r­
k i, ja k  i  bohatera powieści —  
Waśka Trubaczowa. praw dziw e­
go młodego bohatera naszych 
czasów.

Pierwsza część powieści w y ­
dana trz y  la ta  tem u została go­
rąco p rzy ję ta  przez m łodych 
czyte ln ików  i  stała się ich  u lu ­
bioną lek tu rą . O pow iadając o 
czw artoklasistach jedne j ze 
szkól w  m a leńk im  podmo­
sk iew skim  m iasteczku, o ich 
nauce, życiu, sprawach co­
dziennych, p isarka każe kochać 
swoich m ło dz iu tk ich  bohaterów, 
zżyć się z ich sprawam i, p rze j­
m ować siQ ich losami. To za­
in teresowanie wzrasta szczegól­
n ie  w  końcu książki, k tó ra  u - 
ryw a  się w  czerwcu 1941 roku

gnienia, by poznać ja k  na jp rę  
dzej dalszy ciąg te j ciekawej 
książki. Druga część powieści 
jest znacznie głębsza nie ty lko  
pod względem m ateria łu , lecz 
rów nież ze względu na a r ty ­
styczną rea lizację pom ysłu au­
to rk i. Język d rug ie j części jest 
oszczędniejszy, a równocześnie 
bardzie j w yraz is ty .

Osiejewa p o tra fiła  w  swojej 
powieści stworzyć pe lnokrw istą , 
czarującą postać małego boha­
tera Waśka Trubaczowa, m ło ­
dego obywatela radzieckiego, 
prawdziwego pioniera, serdecz­
nego kolegi. W asiek jest tak im  
nie dlatego, że p isarka odma­
low ała  swego bohatera jako 
pewnego rodzaju idea lny wzór 
do naśladowania, lecz dlatego, 
że w /n im  zebra ły  się te na jlep ­
sze cechy radzieckich uczniów, 
k tó re  dz ięk i radzieckiem u sy­
stem owi wychowawczem u, w  
K ra ju  Rad sta ły  się cechami 
dom inującym i. W asiek nie jest 
nosicielem książkowych kom u­
nałów, w łaściw e są m u ja k  i 
każdemu innem u dziecku b ra ­
k i, zw ątp ien ia  a n iek iedy nie­
przemyślane czyny. A le  te ce­
chy cha rakteru  n ie  są istotne, 
nie w yp ływ a ją  ze z łych zam ia­
rów  chłopca. W asiek to prze­
de w szystk im  p ra w d z iw y  p io ­
n ier, dobry  p rzy jac ie l i  kolega.

Te jego pozytyw ne cechy n a j­
w yraźn ie j w ystępu ją  w  ciężkich 
dla O jczyzny chw ilach, w  okre­
sie W ie lk ie j W ojny Narodowej. 
W  czasie pobytu  na czasowo 
okupowanych przez wroga te-

tynuu jąc  najlepsze tradyc je  l i -  j te ry. W  drug ie j części try lo g ii wyjazdem  uczniów na U kra inę, renach, m łody  pa trio ta  bierze 
te ra tu ry  rosy jsk ie j s tw orzy li I są oni ju ż  w yrostkam i, w  trze-1 Co będzie dalej? Jakie  niespo- | a k tyw n y  udz ia ł w  podziemnej

walce z zaborcą, z narażeniem 
życia w ykonu je  odpowiedzialne 
polecenia oddziału partyzanc­
kiego, organizuje swoich ko le ­
gów do w a lk i o wyzwolenie 
O jczyzny.

Wszyscy szkolni koledzy Waś­
ka śą ta k im i sam ym i pa trio ta ­
m i ja k  i  on, tacy po dziecięce­
m u bezpośredni, po dorosłemu 
dz ie ln i ja k  i ich p ion iersk i do­
wódca.

Dzieci w  powieści Osiejewej 
żyją nie w  fantastycznym  
„św ięcie dzieci“ , nie są pozo­
stawione same sobie. Sukces 
powieści w  dużej m ierze t łu ­
maczy się tym , że p isarka po­
tra f iła  pokazać dzieci i  do ro­
słych w  jednym  zgodnym ko­
le k tyw ie , pokazać ja k im i n ie ro ­
zerwalnym i. n ićm i związane jest 
w  radzieckim  społeczeństwie 
życie o jców  i  dzieci, ja k  m im o 
wszelkich różn ic w ieku silne 
są te więzy. I  co najważniejsze 
— pisarka po tra fiła  wszech­
stronn ie pokazać w p ły w  doro­
słych na dzieci, ich ojcowską 
troskę o wychowanie nowego 
pokolenia, troskę o to, by 
dzieci un ikn ę ły  w ie lu  błędów 
w łaściw ych ich w iekow i, p rzy­
sw a ja ły  sobie doświadczenia 
życiowe, zna jdyw a ły  w łaściwe 
pole dla u jaw n ien ia  swych sił 
duchowych i fizycznych.

Metodę pisarską W. B ie la je - 
wa i  W. Osiejewej cha rakte ­
ryzu je  skłonność do tworzenia 
w ie lk ich  obrazów. W  porów na­
n iu  z u tw o ra m i tych  autorów, 
opowiadania M ik o ła ja  Nosowa 
w yg ląda ją  ja k  lite rack ie  m in ia ­
tu rk i,  u podstaw k tó rych  z re ­
gu ły  leży jeden fa k t, jedno w y ­
darzenie. A le  każde z tych w y ­
darzeń, choćby na pierwszy 
rz u t oka w ydaw a ło  się bardzo 
osobistym, zawsze zawiera 
głębszy społeczny sens, obejm u­

je zasięg daleko szerszy niż 
sam fakt, k tó ry  posłużył za te­
m at opowiadania. U tw o ry  N o­
sowa za jm ują w  lite ra tu rze  
dziecięcej szczególne miejsce. 
G łówną ich cechą cha rak te ry ­
styczną jest hum or. Pisarz po­
siada w y ją tk o w y  dar mówienia 
do dzieci zabawnie, w  na jle p ­
szym tego s ło w E  znaczeniu, a 
równocześnie obrazowo i żywo. 
Już pierwsze opowiadania N o­
sowa, k tó re  weszły do zb io r­
ków  „T u k - tu k “  i „Schodek“ , 
zdobyły m u masę „w ie lb ic ie li“ .

Jednak p raw dz iw y sukces o- 
siągnął pisarz dopiero po opu­
b likow an iu  powieści „W it ia  M a- 
le jew  w  szkole i w  dom u“ . Po­
wieść w ydrukow ana na jp ie rw  
w czasopiśmie dla dorosłych 
„Nowy.j M ir “ , podobała się ró w ­
nież dorosłym  czyte ln ikom . Te­
matem nowieś.ci jest powszed­
nie życie dwóch uczniów, p rzy­
ja c ió ł — W it i i M ale jewa i Kosti 
Szyszkina. Ich  dziecinne zaba­
wy, szaleństwa i zm artw ien ia  
przeplata ją się ko le jno z u- 
pa rtym  dążeniem chłopców do 
przezwyciężenia swego zanie­
dbania w  nauce. N iem ało w y ­
trw a łości i p ra w d z iw e j siły  
prze jaw ić będą m usie li , m ali 
przyjacie le , zanim  z dzienników  
ich na zawsze znikną hańbiące 
„d w ó jk i“ . Nosow posiada wspa­
n ia ły  dar głębokiego w n ikan ia  
w psychikę dziecka, w  n a jta j­
niejsze zaką tk i jego duszy. Ńa 
tym  polega bezsporna siła p i­
sarza, ta jem nica powodzenia je ­
go u tw o rów  wśród dzieci.

Pisarze radzieccy, otoczeni 
troską i opieką państwa ra ­
dzieckiego, czynią w ie lk ie  w y ­
s iłk i, by tw orzyć dla dorasta­
jącego pokolenia interesujące, 
ciekawe i  bogate w  treść u tw o­
ry, k tó re  cieszą się w ie lką  po­
pularnością wśród m łodych czy- 
le ln ikó w  Zw iązku Radzieckiego. 1

Podwórze posesji p rzy ul. T a r­
gowej 47 otoczone jest budyn­
kam i przylegającym i ciasno jed­
ne do drugich i d rew n ianym i 
szopami. Gospodarują tam  licz­
ne spółdzielnie pracy. Są tam  
również magazyny Polskich W y­
daw n ic tw  Gospodarczych i H u r­
tow nia M onopolu Tytoniowego. 
B ud yn k i i szopy zawalone są 
aż pod dach m ateria łam i ła tw o­
pa lnym i.

Ź le gospodarują pod 47 na 
Targowej. N ie pomyśjano na­
w et dotychczas o odpowiednim  
zabezpieczeniu przeciwpożaro­
w ym  i n ik t  tam  nie pe łn i s tra­

ży w  
wych.

Na podwórzu stoi jedna becz­
ka do po łowy napełniona czymś 
gęstym i cuchnącym. Ma to być 
— rzekomo — woda na w ypa­
dek pożaru.

W p r a w d z ie  w  m a g a z y n a c h
Polskich W ydaw n ic tw  Gospo­
darczych są dwa hyd ran ty  i  
węże strażackie, ale umieszczo­
no je w ew nątrz magazynów, a 
magazyny te od godz. 15 za­
m knięte są na k łódki. W razie 
w ybuchu pożaru po godz. 15, 
hyd ran ty  te nie m ogły być w y ­
korzystane. (to)

Kto uruchomi kino w Centralnym Parku 
Kultury na Powiślu?

W lipcu m ieszkańcy sto licy 
o trzym a li piękne k ino  pod . go­
łym  niebem w C entra lnym  Par­
ku  K u ltu ry  na Powiślu. K ino 
obliczone na 1500 m iejsc, w tym  
800 siedzących, jest jednak zu­
pełnie n iew ykorzystyw ane. A 
przecież warszawiacy szczegól­
nie w  okresie le tn im  chętnie j

ko rzysta liby  z k ina  na świeżym  
pow ietrzu, n iż w  salach za­
m kniętych.

W ydzia ł K u ltu ry  Prezydium  
St.R.N. i Okręgowy Zarząd K in  
pow inny uzgodnić, k to  i w  ja k i 
sposób będzie użytkow a ł k ino  w 
Parku K u ltu ry . (kw)

Komunikat w sprawie wydawania bonów
W y d z ia ł H a n d lu  P re z y d iu m  St. 

R .N  k o m u n ik u je , że te rm in  d o d a t­
k o w y  w y d a w a n ia  bon ó w  m ięsn o - 
tłu s z c z o w y c h  na m ies ią c  s ie rp ie ń  b r. 
p rzez D R N  d la  n o w o p rz y ję ty c h  p ra ­
c o w n ik ó w  w  p a ń s tw o w y c h  i  sp ó ł­
d z ie lczych  z a k ła d a ch  p ra c y  u s ta lo ­
n y  zos ta ł od d n ia  9 do dn ia  12 bm . 
w łą c z n ie . R e je s tra c ja  w  sk lepach  
odbędz ie  się  od d n ia  9 do d n ia  14 
bm . w łą czn ie .

W te rm in ie  d o d a tk o w y m  b o n y  
m ięsn o -tłu szczow e  d la  p o b ie ra ją c y c h  
in d y w id u a ln ie  (e m e ry c i, in w a lid z i,  
p ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  p ry w a tn y c h )  
w y d a w a n e  n ie  będą.

Na m ie s ią c  w rz e s ie ń  b r. zg łoszen ia

d la  n o w o p rz y ję ty c h  do p ra c y  i  po ­
b ie ra ją c y c h  b on y  in d y w id u a ln ie  o- 
b o w ią z u ją  z d w o m a  paskam i z ie lo ­
n y m i.

B o n y  m ięsn o -tłu szczow e  na w rz e ­
s ień b r. w y d a w a n e  będą d la  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  i p o b ie ra ją c y c h  b o n y  in ­
d y w id u a ln ie  ( te rm in  g łó w n y ) od 
d n ia  11 do d n ia  20 bm . w łą c z n ie  
p rzez  D R N . R e je s tra c ja  w  sk lepach  
o dbędz ie  się  w  d n ia ch  od 11 do 22 
bm . w łą czn ie .

T e rm in y  pow yższe sa osta teczne  i 
p rze d łu ża n e  n ie  będą. Z a k ła d y  p ra ­
c y  w in n y  śc iś le  p rzes trzegać  te r ­
m in ó w  o d b io ru  bonów  w y z n a c z o ­
n ych  p rzez  D R N .

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t"

— g. 19. L e tn i  — „W a c h la rz “  — g. 
19. N a ro d o w y  — „ F l r c y k  w  za lo ­
ta c h “  — g. 19. N o w y  — „U czon e  
b ia ło g ło w y "  g. 19. P ow szechny
— „G o d z ie n  l i to ś c i“  — g. 19.

K I N A
M o skw a  — ,,S kazana w io s k a "  — 

g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  — ,,M ilc z e ­
n ie  jest złotem" — g. 15.30, 18.30, 
20.30. P ra h a  — ..C h rzest b o jo w y "  -  
g. 17, 19. Ś ląsk  — , .Dziewczęta z 
b a le tu "  —■ g. JR, 15. 20. A t la n t ic  — 
,.S lu b  z p rz e s z k o d a m i"  — g. n t ^  
18. 20. P o lo n ia  — ..K a r ie ra  w  Pa­
ry ż u "  — g. 16.30, 18.30. 20.30. S to lica
— ,,P o d rz u te k "  — g. 16. lg. 20. w _Z
— „Pod niebem Sycylii" __ g jg-' 

20. 1 M a j — „ M u r y  M a la p a g i"  —’
g. IB. 18, 90. O cho ta  — „Akćla B 
— S- 16, 18. 20. S yre na  — „Cygański 
tabor" -  g. 16, 18, 20: Tecźk -  Ne 
dznicy" I I  seria — g. 16, f8 20 ’¡¡Jl 

— „Nędznicy" I seria  — g. 17,

P O R A N K I
A tla n tic  — „R ozm aitośc i" _  e 

18. p o lo n ia  — „ A r in k a "  -  g n  30 
S yre na  — „T a jn a  m is ja " ~  g. ' u ,

r a d i o

N IE D Z IE L A . 10 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m
P ro g ra m  dn ia  7.20. 14.00, W ia d o ­

m ości 6.00, 7.00, 8.00. 12.04 16 00
20.00, 23.00.
_ ,f;05 M u z y k a  „N a  d z ie ń  d o b ry " ,  
7.2a ,,Od m e lo d ii do m e lo d ii" .  7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , b.IO M u z y k a  
o p e re tk o w a , 8.30 M u z y k a  9.00 O d­
p ow ie dz i F a li  49, 9.10 M ó w i N ow a  
H u ta , 9.20 M e lo d ie  lu d o w e . 9.30 ,D la 
każdego  coś m iłe g o " , 10.30 A n d ’ d la  
w o js k a , 11.15 „S zw e d zka  g ó ra  w  k r a ­
in ie  Ł ę c z y c a n "  —  p 0 g. N ad o lsk ie e o , 
11.30 K o n c e r t  s o lis tó w . 12.15 P rz e r­
w a , 74.05 A u d . d la  w s i, 15.15 A n d . 
d la  d z ie c i, 16.20 M e lo d ie  do tańca 
g ra  P o lska  K a p e la  p.d. F. D z ie r­
żano w sk ieg o , 16.50 R u m u ń s k ie  k a n ­
ta ty  o p o k o ju . 17.15 „ ż e ń c y "  — p o ­
e m at S zym ona  S zym o no w icza , 17.50 
M u z y k a  taneczna . 18.40 F ra g m e n ty  
z o pe r w ło s k ic h , 19.40 „P a n  T a d e usz "

Poem at A . M ic k ie w ic z a , 20.15 Fe ­
lie to n  W O d o ls k ie j.1 20.30 M u zyka  
taneczna , 20.45 W ia do m o śc i s p o rto ­
we 20.59 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  w 
w y k . s . R a ch m a n in o w a , 21.00 A u d . 
lite ra c k a . 22.00 W iadom ośc i s p o rto ­
we z całe i p o la k i. 22.30 M u z y k a  ,,Na 
d o b ra n o c " 23.10 M u z y k a  s y m fo n i­
czna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  7.55 W iadom ośc i 6 00, 
7.00. 8.00. 12.04, 17.00, 21.00. 23.50.

6.10 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry " ,  
6.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.05 b d  
m e lo d ii do  m e lo d ii. 8.20 k o n c e r t  po ­
p u la rn y , 9.00 A u d . z c y k lu :  . .K o n ­
c e r ty  B ra n d e n b u rs k ie  B acha". 9.30 
A u d . d la  d z ie c i w  w ie k u  p rzed ­
s z k o ln y m . 9.45 W ieś ta ń c z y  i śp ie ­
wa. 10.00 P rze g lą d  p ra s y  s to łe czn e j, 
10.05 S k rz y n k a  ogó lna  P.R.. w  opr. 
T  K rz e m ie n ia , 10.20 M u z y k a . 10.50 
S zo s ta ko w icz  — F ra g m e n ty  z „P ie ­
śn i o la s a c h " — o ra to r iu m  w  w j r- 
k o n a n iu  P a ń s tw ow e go  C h ó ru  i 
C hó ru  C h ło p c ó w  W ie lk ie j O rk . S y m ­
fo n ic z n e j p.d. M ra w iń s k ie g o , 11.10 
Poezia i m u z y k a . 11.40 S k rz y n k a  
W sze ch n icy  R a d io w e j, 12.15 P o ran e k  
s y m fo n ic z n y , 13.15 „O g rz e w a n ie  z im ­
n e m " —  pog. s t .  S ę ko w sk ie go  z 
c y k lu  „N o w o ś c i te c h n ic z n e  i n a u ­
k o w e " , 13.25 K o n c e r t O rk . M a n d o li-  
n is tó w  Ł ó d z k ie j R ozgł. P R . n.d. 
E. C iu k s z y , 14.00 A u d . l ite ra c k a , 14.15 
P io se n k i w  w y k . zespo łów  c h ó ra l­
n y c h , 14.30 A u d . l ite ra c k a , 14.45 
T y g o d n ik  W a rsza w sk i, 15.00 P ieśni 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 15.15 A ud . d la  
d z ie c i. 16.00 Z a g a dka  n a u k o w a  w  
o p r. d r  J. Ż a b iń s k ie g o . 16.20 K o n ­
c e r t C h o p in o w s k i. 16.50 F e lie to n , 
17.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . R ozg ł. B y d g o s k ie j ’ P.R. n.d. 
A . R ez le ra . 18.00 M u z y k a . 18 10 
„N O C  S Y L W E S T R O W A  1943 R O K U " 
— S Ł U C H O W IS K O  O Ż Y C IU  I 
D Z IA Ł A L N O Ś C I B O L E S Ł A W A  B IE ­
R U T A , 19.20 M u z y k a , 19.30 M e lo ­
d ie  taneczne. 20.00 N a fa l i  h u m o ru  
i s a ty ry , 20,30 U tw o ry  sk rz y p c o w e  
W w y k . B r . H u b e rm a n a . 21.15 Fe ­
lie to n  W. O d o ls k ie j, 21.30 K o n c e r t 
p o p u la rn e j m u z y k i s y m fo n ic z n e j, 
22.00 W iadom ośc i sp o rto w e  z  ca le l 
P o ls k i, 22.40 M u z y k a  taneczna . 23.’ 0 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega  sobie m o­
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-09. 
R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
S łow a  P o lsk ie g o  3-B-22098


